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W sprzedaży detalicznej cena pojedynczego n-rn 15 g r o sz y . 
O p ła ta  p o c z to w a  u is z c z o n a  rycza łtem

C E N A  O G Ł O SZ E Ń : Wiersz m ilim etrowy jednoszpaliosey na sa o n ie  2-ej i 3-ej 30 gr 
za tekstem 10 groszy Kromka reklamowa lub naaesłane 4C gr W n-ch HWiatecznj t h

oraz z prowincji o 26 pioo. drożej ;

Głębokie wczoraj, d z iś  i jutro.
Komitet O brony Kres6 w W schód- Powiat Dziśmenski opiera się o 

nich, bęaący j?k wiadomo, orga- Dzwinę. bPeurdchom iora jeszcze ona 
nem w jkonaw czym  oou wielkich dla komunikacji wymiennej handlo- 

zrzeszeń społecznych, głównie ziemian- wej; nie wyzyskiwana. Lecz chyba 
skich, po w ytężonem —w czasie wojny traktat hanolowy z Ł o 'w ą  nie za gó- 
—w spółoz.ałarm  z armją naszą oazy- rami.
skującą szaolą to, „co nam obca prze- ' Dalej; dziś już zajmuje Głębokio 
rnoc wzięła", oopiąwszy utworzenia na kresach północno wschodnich 
Dywtzjt Litewsko-Białoruskiej, po  od- pierwsze — po Wilnie — miejsce pod 
zyskaniu Wilna w  pamiętne na zawsze względem ruchu nandiowego. Dziś 
święto Zm aitwychw stam a 19i9-go już zajmuje Głębokie wsrod miast 
roku — zwinął swoją szeioko rózga- naszych p o w a ło w y ch  drugie miejsce 
łęzioną akcję wojenno-maitarną i prze- w o b rocie czekowym. Dziś już z 
rzucił wszystkie swe siły twórcze i ogromnej połaci kraju ściąga d e  Głę- 
pom ocn cze na pole obywate.skiej bok itgo  eksportow y len, eksportow e 
ptacy ekonomicznej — i admm»;tra- sierrze lniane oraz owies. Włókna 
cyjntj. Imanego wywozi się za półtora mil

Niestrudzeni działacze Związku jona złotych rocznie, za tyleż siemie- 
Obrony Kresów i Komisji Litewskiej nia, w agonów  ow sa przeszto trzysta... 
bądź uizędnicze zajmują posady, oądz A są to oczywiście cyfry «okrąs;łe»,. 
społeczno-obywateiskiej, po  różnych najostrożniejsze. W, tymże stosunku 
związKach, imają się pracy; znakorm- import. Via  Głębokie rozchodzą się 
ty kierownik akcji werbunkowej, obe- po caiym, ogrom nym  kraju: artykuły 
cny minister Władysław Raczkiewicz spożywcze p.erwszej potrztoy, prze- 
obejmuje w Zarządzie Cywi.nym Ziem dewszystkiem mąka, dalej narzędzia 
W scnodnich władzę zwietzchnią na rolnicze, żelazo, nafta etc. W h u r to w - 
Okręg Miński, w zorow o przez niego niach głębockich zaopatrują się sklepy 
administrowany; poczem K .O .K . zwę- i sklepiki aiikunastu powiatów. Ty- 
ża swą aziałalność, Dozosraje niemal siąc w agonów  roczme najnie?będ- 
wyłączme przy „pracy u podstaw* niejszego towaru bierze w siebie 
aby w epoce Litwy Środkowej, która rocznie Głębokie, towaru sprowadza- 
mów ąc naw.asem nazwę swą zaw- nego —  z Wiina. 
dzięczała p. Konstantemu Gordział- Dawniej, przed woiną, ciąży! — 
kowskiemu — skonceińrować najbar- aby się tak wyrazić — handlow o 
dziej wytężoną sw a działalność w  ów csły kraj ku Rydze. Dziś, gdy 
dobrze znanej, wileńskiej współdziel- granicą państw ow ą od Rygi jest od- 
ni K. O. K cięty, wszystkie sw e sokt ekonomicz-

W  miarę wracania do normy wie.i- ne bierze — z Wi.na. Jak egrom ne- 
skich w arunków  na pożogą woienną go  dla Wilna znaczenia jest wywóz 
ao*kniętych ziemiach, Komnet Óoro- do Głębok.ego — tłumaczyć nie 
ny Kresów rozszerza po  kraju zw iąz-  trzeba. Widać też jak na dłoni jakiej 
k i ziemiańskie, -obejmuiąc tą siecią wnpi jest dla Wilna (i, co za tern Kościół po-Bazyl;ański w Berezweczu pow. UziśniensKiego ziemi Wileńskiej.

o bu  zakonom zapisał dobra Nie ła Pclek? Głębokie ma w łasne Koło 
wspominając, o  połowie głębockiego Poiek — i co na to poradzić? W 
latifupdium, same ciobra Łastowica, skromnych kilku izDach obu  dom- 
przynońly  przed trzema już wiekami ków prow adzone są  kursa zawodo 
sto tys ęcy złotych rocznego dochodu we szych. W ykonyw ane są roboty 

Wojewoaa mścisławski ów  legat ocsta lunkow e, ozdobne w yszyw ana 
uczynił .warunkowo  — jak świadczy z zakresu sztuki stosowanej i t. o. 
jego testament. O. o. karmelici po- A wszystko precyzyjnie wykończone, 
winnr byli utrzymywać szkołę i bursę praktyczne; to zaś co ma zdobić — 
dla biednycn uczniów. Z obowiązku w doorym guście. Niech że kierow- 
tego wywiązywali się karmelici św ę- nictwu kursów a i wiejsk>m panien- 
cie. Utrzymywali w Głębckiem kon- kom, co z nich tak pilnie korzystają, 
Wikt szlachecki, szkolę, aptekę, za- zfozę serdeczne powinszowania! 
jazd. ogrom ną biDljotekę. W szysiko Je±eli zaś coś się kupiło w Głę- 
z tu n o ac i  Korsakuwsmej. K a e m  dy- bokiem, trzeba krzepko w  garści 
sponowała zapisam K orsaków obu nieść. Aby nie pogubić potykając się 
(głębockiego, oraz jana z oszm ań- p 0  głębockich -  bftikach. O t bruk ' 
skich Graużyszek) kapituła w i ń s k a ;  w , ś  ę, że takiemi właśnie brukami 
* nszczyl się o me uniwersytet wikński. jes* przysłowiowe piekło brukow ane. 
Gdy z iś oba k o sco ły  i oba klasztory, w  Do synagogi fundacji jeszcze królo- 
Giępckierr. i Serezweczu, ocoane zo- wej Bor.y, odbudcw ai ij  w XVili-tvm 
stały ducnow ieństw u prawosławnemu, w]eku — daleko. Tedy dość czasu 
a dobra Głębockie włączono do cjrsKich do nadum am a się dowoli na... ołe- 
dóbr pańs, wowycn—rząo rosyjski z in- oockim bruku O i, bm k, to bruk'"" A 
nych źiócieł, to jest z skarou pań- im daiej w nieskończenie szeioko i 
stwa, łożył na siyoendja Korsaków- daleko rozbiegające się ulice i zaułki 
skie, utrzymywał dobrze Wilnu zna- tern gorzej. N ajgorze1' zaś — mech 
ny konwikt. ktc zgadnie gdzie1 No głównej

Urwało się wszystko w  19:5-m  -  arterji Głębokiego wiodącej z koiei i 
i do  t i j  pory rząd ooiski, osadziw szy na kolej. Gdy się jedzie tą „uiicą" 
w Klasztorze w  G ’ębokiem urząd sta- (W c u d z y s ło w e !’1 s t rzeż .  Boże i p  
roscińsKi a Berezwecz oddawszy na wysoką bryczką, truchlejesz cc mo 
koszary ułanom nadniemenakim, zaś ment. Wędoły — jakieś kamienne 
t r  co pozostało z byłych Koi saków- zręby werżnięte w  głębokie Lłcto — 
skicn dób, gtębockicn jako państwo- jakaś raimerja nieprawdopodobień- 
w e rosyjskie rozparcelowawszy—ani stwą! Burmistrza grębockie, wo; ić 
myśli w znów ,:  Korsakowskie legały i w o z ;ć po  takim “. b r u k u '  Na Jakich- 
r stypendja la uczn ów gimnazja że niesłychanie elastyc/nyyn re s0 rach 
nych pochodzących z b  ziem W. musi p  starosta j e ź d z i  te ulica że 
Księstwa Lite w s t ę g o .  n ie czuje c o  taka jezdnia w y p r a ć

Jeże,, zas warunek położony w te- z człowiekiem i jego manAkami 
stamencie i Józefa i Jana Koi saków  ; im dalej ku kolei tem

—  (bo, jak wiadomo, i r a  Graużyrzkach T rzeb? zaś w ieazkć zc do  miaprzedewszystkiem regjonainy ruch eko- idz e, dla całego naszego państwa) 
nomiczny. juntia jw iększy rozkw it Głębokiego ścinności pani Szaniawskiej, która rekruta; garnie si? do szkoły polskiej ciążą znaczne legaty) n ie m a  być wy- steczka z dworca" ko;ejówegolc lomr"

Wówczas to już praca ta żmudna ja ko  centrah handlowe'). przy pomocy p. Popielówny cały ów — i czeka. Lud wie, że tam, po pełniony, powinna ziemska niegdyś trów ze Bzy A d*ooa... o pom stę do
i ciężka, mrjąca w sobie obfitośćrie -  Widać leż jak tramy Dył wybór skomplikowany i ambaiasowy Dom tamfej strome granicy bolszewickiej fortuna Korsaków ipso facto  wiócić Boga wołając?, lit tu się i  siało osi
małą pierwiastków Kuuuralnych, a, Głebok ego za punkt oparcia d la  eko- Kresowy w zorow o prowadzą Obie pa trzeba ciężkie podatki złorem płacić dc prawowitych, w  prostej linji ich j ^.ót połamać — a m oże i karków
poukreślmy to m ocno, w o ‘na od nom iczntj działalności i pracy daw- nie — to jak .rodzone" dla każdego, i., nikt me jest pew ny swej wiasno- dziedziców, ludzkich! lie tu się t koni?
wszelkiej polityki — zahacza się j  nego  Komitetu O brony  Kresów. <*)bie parne z k .csów a jakże! Pani set I patrzy ind białoruski nasz kre- Czy jest odrodzona Polska pan- C o  tu się dzieje w :bsna i jesiema! I 
pew .en przenikliwie upati zony punkt względnie fego lokalne, ekspozytury, ózaniawsks ze Żmuazi, panna Popie- sow y  — ku Warszawie. Ztamtąd wy- stwem jraw orządnem  — czy mem tędy, po takiem pitklp idzie cała o -
rraiący wszelkie widoki ro zw o ju — Związku Pow ałow ego Ziemian (dziś- lówna z Ukrainy. Pani SzaniawsKa, gląda: łafu, porządku, opieki, ooro- nie jest? grom na dostawa z kolei na kolei!
wręcz wyjątkowego. nienskich), które nu  obecnie przewód- póki była wojna, wojsku naszemu ny, w arunków  dL spokojnej pracy.' D e  sp raw y  Korsakowskich lega- 1 niewiadomo c*dzie o-orzej- na bru

Punktem tym, tą centralą ruchu mczy, niepospolicie ruchliwy i świet- całą duszą służyła; gdy wojna usta- Kawbł ziemi własnej i spokojna tów  wrócimy jeszcze., Nie sposób  k u “ zaczynającym się* na dobry  'kilo-
ekonom xznego  i handlow ego na roz- me znajacy n .e j ,cow e stosunki, zie- ła — oto  gospodarzv w  ooywatel- na n.m praca — oto ludu wiejskiego że przecie aby ją ud infinitum  trz”- metr przed niasteczk - c ’ w wer-
ległą potać ziem kresow ych—jest Głę- miznin dz śnieńskl z dziada pradziada skim Domu Kreso wym, że i o swój ideał, Dać mu to, a murem kreso- mano pod korcem. tepach n ieb iukow ar/ch?
bokie. P- Edm und Kołłątaj z Sielc. własny nie troszczyłaby się gorliwiej, wym Jotskę utoczy Druga połowa dóhr głębockich to — rozpacz tam. Miejmy na uwadze

m ziemiaństwa, opierającego się Ot, sama jak ten K. O. K. — z no- Tylko uroku Polski trzeba na  kre- właśnie owói ks. Massalskiego. O d  że w najciemniejsz? w eczon noce’
dzielnie «czasów dziwnej przem unie», boiowisk ńom ow ych  r.a zagon. Byle sacli strzeuz, srrzeaz, strzedz... Korsaków do Radziwiłłów, a po  żadnego świad? na tLj iiekieinei a io -

Na pozór: ot, miasteczko, jakich s z f o k im  promieniu Giębo- piacy było dość — a dia sw-oich. ostatnim o rd y n ace  nieświeskim Do- dze niema—oprocz własnej — r jłki
u nas wiele, tyle tylko, że sieazib? ee°  jesz tze  s p o ro: Jacyncwie w W D om u Kresowym wahacje ie- miniku do Wng^nsztejnow, po  nich Przepraszam! Ludzie miejsc wi wie-
staroścmskich urzędów  powiatu Dzi- ^Peezu , j-.lsudscj w  M osarzu, goroczne spędziło w rym roku riwu- Do ziemian, ludu w ioskow ego i do  Hohenlohe‘ów.. Reszta wiadoma, dzący, co ich czeka chod ia  i ieżdża
śmeńskiego. Us^^erkowle w Dzieicach, OKUszko- nastu maturzystów Korzystaiąibch z klasy urzędniczej’ przybyły jako ważki T u nad tern jeziorem akurat w  z latarkami w ręicu lub u n as

C zęsto  u  nas tak. powiatowe lV" w  Konstantynowie, Muscy, a kolon j letnich. W Domu Kresowym element społeczny: osldniciwo iwoj- listopadzie I661-gc Stefrn Czarnecki Dalibóc w s łvć WctvH ma' - i
miasto tu, a urzędy powiatowe tam. ew;zystkiem starodawnych Kor- tego lata mieli stół otwarty, zd iow y skow e W jeanym powiecie D/iśnień- i Paweł Sap.eha potłukli na kwaśne towi głeoo kiemu wstvrl « ^ IS ra" 
Przenosi s'« np cah administrację saków co niemiara-.. i a domowy, oj ow.e jezuici spędza- skim o b ę ło  już przeszło 12.000  hek- jabłko Chowańskiego, że aż pod  Po- m 0 rzadow vm w stv r i ' '  1  !ZOn] S3;:
pow ia tow ą np. do  Postaw a w  Ztcrr. auslwc zdobyw a Głębokie jący wywczasy letnie w sąsiednim tarów -  p łó w m  na ziemiach yłe- tock zmykał... państwo Wstvu k a i H ^ n 'Sirm J1
Duniłowtcznch... zostaje honorow a Prz‘-Dojei i ziemiaństwo zasyn tje  go  Berezweczi Kresowy dom — polski bockich dónr państw o w e n  Tędy ciągnęły armie Napo.eona doDuócił do tak ie i-
nazwa powiatu. lnem i owsem .aaw e* «antonowkami» ecścinny dom. lest iii7 ndwpt 7 łwi37cŁ- OcoHni_ kil Mnskwifu Tu w  Iflaę?łnr7p ołphn.   a_______ • # S.r   lnem ' owsem, nawe* «antonowkamt» gościnny dom. jes t  już nawet Związek Osadni- Moskwie. To, w klaszrorze grę bo-

Bywa, żc g dy—przypadkiem—oka - ze ^wo._h saaów  —  bo i suszarnie VC Domu Kresowym ma obecnie k ó w  Wojskowych, z siedzibą w Głę- ckim cesarz siał kwaterą. Tu z kar- W ceó le  d o d t w T Z ń J  2  i  
żć się który z pp. starostów niedość H** ,°tw ° c1° tV wcaje piękne powstają siedzibę swoją klub urzędniczy. By- bokitm  Przewodnicz^ mu eks-oficei melitami rozmawiał. Tu usłyszawszy powiecie a całem n o m L p  V *” 1 
odpowiednim dla zajmowania wyso- v G łębo  m, a i znanafirm a petors- wają stery sejmikowe, bywają m  uczy- p, Edwaro Drozdowski. *>3 pytanie „C o  roncie?" o ap o -  to r i-m  ciażacem plfnnnm i.111- if
kiego sw ego  stanowiska w  powiecie b urska Sienkiewicza tu sie w  jabłka cielskie, « i z kuptect - a ten i ow  się . wiedź, „Modlimy się, sire!“ miał po- Głenokiemu "'iakn Hn ’ zni® U-
daj uy na to X. przenesi się g o  do  ^ o p e t r u je  dla swych słynnych przed zjaw.- tu i wyższa policja siądzie do  dobno  rzec krótko „Trop peul Za cent-a'i j  ? W£J
powiatu Z, s n a ro s tę  zpow.ŁL Z. w o iną ~  może dotąd jeszcze? — ko.acj. lub do kart... Komendant p o : Wyobraźmy sob ,e  teraz szeroką, mało". r ezmie-r i doniosta& J m «*n‘
do powiatu  X. X. I tak w kółko, ma^melad. licji gtębockiej p. Zieńko tak' nuły i sza«-ą, lekko falowatą okoi.cę — z Jakże by fu u nas gdziekolwiek Wi, jPR.: , flJir a r ja „;pr

 ______  mniej więcej ci i u  skiep spowi zoe- naimonji iowarzyaKiej jaic niema iaK zioia porączonc ze sobą wąskim
sami ludzie. Tak zupełme jak pp. sta- mobilizowanych ucnocżców , tu sklep niema. Skaranie Boże z tą polską na- naiein Q d jednego jeziora do oru-
rostowie „przenoszeni* z miejsca na kMonjalny p Janczewskiego; tu już turą! Zśraz swary, baczenia się, kO ie giego kilometrów Hzy, cztery. Brzegi Typow e tutejsze miasteczko,
miejsce. 1— z jednakowym skutkiem, istnieje wcale_pokaźny Związek Kup- ryjki... Do jawnej kłód nie , przyj- jezior mało malownicze; nieco lasu Widać jeanak od  lazu. że^budzą-

Albo się „prostuje" granicy po- Cft ześcijańsk h, z p. Ottonem  dzie — ale kwasy... W iaeomo! C o  porasta u jednego z nich, długiego ce się do nowego, innego niż dotych- 
wiatu. byw a, że trafnie. Taka jes* Ecjertagiem na czele. _  ̂ mają indzie z nudy robić Jednym-że na półtrzecia wiorsty czas życia.
przynajmniej opinja np o  zam ierzo- A, G tw o stąd wnosić jak m usi kinernatograteHi nie żyć. To miasteczko tozrzucone szerc-

ludność. I my z nią.
A e czy to co pomoże?!
Miejmy nadzieję.
Bo cc po n o że ,  że w  Głęookiem 

pczm emaliśmy nazwy ulic, że jesr
 ________ . . . .       Przedewszystkiem biią w oczv tarTl F ac-H3 Maja. a rp .  ruję „Sfo-

nent zmniejszeniu terytorjalnej roz- rozw.iac się hande! g*ębocki —  w e \  1 ziemianstwu trzeba „w oczy" ko u mniejszego jeziora — to G h r  dwa kościoły, w jednakowym stylu L e ' '
ciągłości ohecnegc p o w a łu  Dz.snien- w p ra w n jch  i ruch iwych -  r ę g c h  oowieozieć, f e  a mało zabiega o  bokie; a ren kościół wyrastający u i kształcę, jeden naw p js .  Drugiego. J f QWJ  i S S k l K w .  j f  J ^ y a m y  
skleg< Mają aż ośm gmin fz 16-fu) iydowsk.cH. Nic me powiem... Mest- czynny . pracowity edz.ał np w sa- orugiogo jeziora przepysznym, o  Ja dwa Gaie duchy. Jeden na s i r le j  f S e i  u l i c ? K a r ?  1 r l r T
ode)ać  d o  asieaniego powia.u Bra- cimą tylko na w jcmn.eme że jak mc rządzie, albo r.awe* w  życiu gmin- d w ó rh  |ekkjch wieżadi, f r o n to n e m -  lisrych obn wieżach ma jakb owa C  i J  '  r “ m ?  zrobiliśmy
sławskiego, naromiast orzvbvć ich ^ g n ą ć  mysią dookoła Głębokiego, nerr_. W  sejmiku pow m no by rej to  Berezwtcz. zieionKawe Kołpaki- kopułk’ c ra - *  3?ysnco w  kraiu- najpilniejsza
cztery z powiatu Dur.uowickiego. ^ ł 4 am produkcję lnu -  g łów nego wodzić. A tak me jest. Fiu jest zie- R0 tamtej stronie g łębockiego je- wosławne. Drug ' o  wiele nowszy. [zecz.

Możefcj przt dokonywaniu któ- ziemiopłodu kraju -  eksploatują bra- mian na sianuwisku wójta? Bodaj 2,ora widać o b u d o w an ia  dworskie. Wzniós. go  n a Korsakówsk.ch .un- bzkr  za ro d o w y ch  brak. Miej- 
rejś z takich reform nastąpiła unifi- Kopelowicze... Oczywiście, każ- czy nie jeden tylko p. Olgierd Oskier- T o  d w ó r  Głębok.e własność obecnie uamentach według planu arew Fili *co™!ch *zkół zawodowych. Gimna- 
kacja— nazwy starościńskiej? Bo dziś «*ej uczciwej pracy n.ech się szczęści... ka wójtem jest. A czy to słusz.m ? k s . Dymitra massaiskieao, który wia- now  ta -D u b o w ic z a  między 1902 a ,rzeba przemeść z Dzisny oo
na majestatycznych szyldach czytamy ale... ale... — my sobie pom ów m y o Z agrodow a też szlachta, której nCin majątek o t r z y m a j 1 książęcego GO,i tym dziekan głefcccki ks. Żero. V  -30 ,,e?0: N,Ł. inoże P rzec e ż  ch o -
w  jednym powiecie: „ Starostwo“ czem innem. dokoia Głębokiego pełno, czeka na rodu Szyryńskich Szachmatowów. Pozwolenie miał na remont. Re* . te,rrinaziu m...w Dziśnie głę*
w  drugim , Urząd S tarostw a ', w  * przebudżente jt j  dc^społecznej -i na- Ciągłość oosiadania dowiedziona.. m om  ,kazał się tak “ daleko .dącym, oocka ^ ^ ' e ż  szkoms np. miejsca
trzecii.i jeszcze jakoś inaczej. A i Upatrzywszy sooie Głębokie na r,oa °w ęj ąz.ałalnosc -am też pole Jesteśmy na teryto^um  b waje- że ks. Ż :ro rok w  klasztorz* viys- ^  "cznycn urzędników całej
wzór u n ę to w y  P ^ n f e y c .  jeden ^  h S o w e g o !  00  r0zle^  “  ‘ wdzięczne, -  pracy, wócztw* Po tocka ,  o z czasów PL. w- cyplinarnj n  rzes.edz.a ; * % s t o : która w c a ż  w Głębok.em
dia szyldów wszystkich wogóte urzę- 2ał0tył0 tam zjeir.jaństw:) n .ezwicica * s.‘ e’ ^eC zypóśpólite  -  a jak ScTefn wicza co najgoriiwiej energicznemu i ^  j ,
dów., Ładnie to, że u nas _w »sce = D g rp*:nWv na nonie n nia Sięgnąć wszystko to było od w ecznem, odważnem u Kapłanowi pomagał, o- .Oto i kolej niedaleko.

Ach, ta fatalna „czasowość w domowem nowoczesnej^ — ale co za błogosła- iy  w czystym barokowym vel jezuic pr^-yoommają czasy... tuż pod dworcem kolejowym kawał
jeszcze wszędzH na naszycu t. zw . j am j sa ia d |a zet,raą towarzy- wiony materjał! W osk nie ludzie, kim styiii XVI!-go wieku tudzież przy W rynku księgarnia A^acierzy pustegc gruntu Zcbudcw at.  Założy;' 
< resarn  r.icdającś s:ę wypsem.... skich, narad obywatelskich, dla koi.- W szystko z  niego urobisz — byle kościele rozległy klasztor o n.esłycha- O to  i szkoła siedmioklasowa. Oto  fabrygzkę wyrobów bekonowych (Tu

Lecz to w szystko na margmeste. certów  —  a i d 'a  zabaw tanecznych, ręce były m o c n e j  wprawne, które nej szerokości murów i nietyiko dru- cukiernia wcale schludna z dobrem  ookąd się nawet cegłę z Poznan-
s!e Tam i doskonała, mówiąc nawiasem, by ten .'ud szanował. giego, nap-zeciw. kościoła położył pieczywem i ciastkami d la Sztrall. skiego sprowadzi!), i om mtes; :alny

kuchnia restauracyjna: tanie obiady i Skarb go  podatkami przyciska; fundamenty nietyiko w  swoim  Be- Dużo sklepów i skiepihów. A co elegancki wystawił. Będzie -tu misł
Głębokie leraźniejsze, o  200  z go -  a la carte co Pan Bóg da, co z je- urzędnik go „sekuje* (jak się m ówi rezweczu erygował jeszcze okazalszy przedewszystkiem uderza i bardzo swoją „wiliegiaturę • w e  ws ys kicn

rą kilometrów od  Wilna, a o  mniej ziora wyłowią rybacy, co z lasów w b. Gal cj.J; gospodarka państw o- kościół — lecz w klasztorze bere iw e- miłe sp rawia wrażenie to  n iesk^z’- miejscowych spr wach połecz,ayc
niż 40 od granicy Rosji Sow ;eckiej, przyniosą myś iwi, co się Kupi na w a w  kraji taka nieraz, że wstyd za ckim i kościele osadziwszy bazyja- teina polszczyzna na szyldach skle- gorliwy udział bif r, . U to  pzłowieir,
jest jakoy wskazane, jakby przezra- siynnycn czwartkowych „kiermaszach" nią wooec... rodzonego cnłopa. A nó w  a w  klasztorze i kościele głę- powycKi Bywa że napis długi i k o r y  v zapaj™ kąt i/nos. pitrwia
czone na wielką centralę handlową  głębockicn. Tu i czytelnia; tu i poko- wszystko io jeszcze nie zdołało zdy- bock m karmelitów bosych, ogrom ne »skomplikowany* — a bez zarzutu, stek twórczy i kulturalny. O by  s i e r a
ześrodkowująi.ą za rów no  eksport jak iki dla narad poufnych... A bywało skredytować państwowości p o l s k i e j ---------------  Niechże Wiiuo raczy z Głębokiego kamienit. tacy roo*.iii i do  nas przy-
import rozlegfjch, knkopowiatowych ten i ó w  z przyjezny, h przenocuje, w śród  miejscowego ludu. Jeszcze! *\ j aJ£ 0 tem się pisało obszernie w Przykład _ bywali. Ale— i\c}
ziem. Nip potrzeoa ouwoływać się do  go- Lud daje państw u swój 97 proc. s top ie ' i  dn. ró wr-ześna r. b. Jakże nie zajrzeć do  pracowni Ko- G dy zas zagospodarow?* się p .
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(początek na str. hej.)
rejen* Dzieroźyński „u siebie*, na 
podziękow anie Panu Bogu, śiiczry 
krzyż na betonow ym  cokuie tuż u 
gra nicy swej posesji, u sam ego trak­
tu, malowniczo wśród brzóz wy­

s ł a w i ł .  No, i co państw o  na to  p o ­
wiecie? Pociągmęto go do odpow.e- 
dzialności. Za ten krzyż? Tak, za 
k r z y ż  postawiony u drogi. Czy m o ­
że... hamuje cyrkulację d o  pubucznem 
miejscu? Gdzieby tam 1 T iaki aż nadto 
ózeroki Połammy trochę g ł o w ę .  Do- 
łamiemy się 0 0 —zakazu z czasów  
Aleksandra lll-go. Zakaz lokalny sta­
w a n ia  „samowolnie* krzyżów ma 
do ąa swój wigor prawny. Płać, panie 
rejencie!.

Takie oto absurda wymażmy z na- 
szycn procedur—a etykiety na rogach 
ulic mogą poczekać. Lepiej aDy na 
rosyjskiej ulicy były p )rządki po^k.e,  
niż żeby na polskiej ul.cy były p o ­
rządki rosyjskie.

A teraz — na kolej!
Nie jeszcze! A Btrezwecz? Eyć w 

Crłębokiem i na Berezwecz nie p o p a ­
trzeć— to przec.e zbiodma.

Ani się obejrzeć jak dojeżdżamy 
pełnym kłusem ow óch dobrych koni 
— do celu.

Minęliśmy orzed cnwilą, w połowie 
d roJ i  budującą sie kolonię urzędniczą 
magistratu. Podobno na każdy domek 
„odpuszczono* 1 i pół hektara. Na o <0 
wygląda cia no. N>e jest to w każdym 
razie „kolonja—cgróa*.

— A będąż pp. urzędnicy chodzili 
aż s rąd do swoich biur w Głębo- 
kiem? — pytam.

— Dtaczegcri nie? C o  to znaczył 
trzy kilometry. tNiepełne! Może tylko 
dwa.

— Tak, — powiadam, — ro zależy 
od  nóg. Na młode uwa, na stare trry 
kilometry. W porządku. Np. w Wilnie: 
wszystkie bez wyją’ku scnoay  były o 
wiele wygodniejsze 1 o wiele niższe 
kieaym miał dw ajzteście  lat.

Lecz nie do dy <usji kiedy aż oczy 
i duszę rozradowuje wiaok berezwe- 
ckiego kości, ta w całe, jego okaza­
łości. Wspaniały gmach! Osobitwte 
w e wschodzącem i po tuam ow em  
słońcu.

U bramy klasztornej źołnieiz na 
warcie. S ój! Paroi!.. Na szczęście na 
dziedzińcu klasztornym sam D. major 
O ssow sk i  przegląd czynił koni ułań­
skich. Delegowany przezeń uprzejmie 
eregancki porucznik oprow adził nas 
wszędzie.

O  ile marny cywil sądzić może, 
koszary w inurach klasztornych w ręrz 
imponują porządkiem 1 czystością. Koś- 
dó* pu .tką s to 1. O a  czasu do czasu 
k s tą ,z  z Głębokiego przyjeżdża 1 o d ­
prawia mszę. Po uprzą'nięciu nalecia­
łości wschodniego kuitu, naw a o dzy­
skała całe swoje piękno stylowe P u ­
stka tytko 1 ogołocenie dookoła. Coś 
jakby zamarłego... Złocenia tryzów i 
■capiielów palą się jak świece Drzy 
trumnie.

A w  dodatku: wpływy atmoste- 
ryczne 1 zan iedbane  rooią swoje. Strop 
pęka, z zewnątrz, gazie ryn niema, 
deszcze kruszą 1 spłukują mitr; o p a ­
dają gzymsy. Ma;or O s s o w s k i  klucze 
ma koś^ieme, strzeże ich najprzy«ład- 
nu j,  zachwyca się gm achem  kościel­
nym —lecz nie w jego mocy uchronić 

3 od  zniszczenia 1 ruiny. Konserwa­
torska to rzecz— państwowa, gay  h a l ­
nych tundatorów i KO-a.otów zabiaKio.

Ostre orną listopadowe wiatry. Na 
dziedzińcu klasztornym żegnamy się 
z symoatycznym gospodarzem  uomu- 
Konie pytenają i dzw onią  p o d k o w a ­
mi; żomierze salutują

Na bryczkę!
Pojechaliśmy.
— Niecnby już była w takim kla­

sztorze szkoła... np. szkoła roln.cz.''!.
— Miała być — słyszę oapow ieaź. 

Nie przyszło do  tego.
$

G ayśm y przyjeżdżaii do G łębo­
kiego było ciemno, jak to mówią, 
c h . ć  0 <v0  wykol. Nie widziało się 
ruc tylko para latarek migających w 
mioku zupełnym. Do bryczki ciężko 
było tratić. Potem pojecnało się po 
poc.emku po onej a rodze wyżej opi­
sane j— o dmawiając przedzgonne p a ­
cierze.

Teraz zaś w biały dzień jedzie- 
my, jedz.emy a aw o ica  k o ie jow tgo— 
jak r ie  widać tak me wioać.

— A gdzież tu dworzec koiejowy 
macie?

Niema dla prawego głębocczamna 
pytania bardz-ej am barasują.ego.

Bo właśnie, że w Głębokiem 
dworca kole jow ego—niema. Niema? 
Nie może byc? Nic nie pom oże py­
tać choćby sto  razy. Jest tylko buda 
W jej oasnoc te  me ao  wiary gnie­
ździ się i służba koiejowa i pocze­
kalnia 1 ekspedycja i kasa — w szyst­
ko, co pow m no być w ounKcie k o ­
lejowym zajmującym jc-dno z pierw- 
szycn w K r a j u  miejsc jako purikt 
hanalowy!

Niema nic. Najprymitywniejszych 
w ygód oraz przysposobień dla—jak 
się tylokrotnie podkreśliło— im ponu­
jącego ruchu eksportow ego i im por­
towego- Niema naw et.,  rampy dla 
tow arów.

Podjechawszy na kroków półto- 
rasta... dojrzeliśmy nareszc.e „d w o ­
rzec kolejowy* głębockt Pełnienie 
o d o  wiazkow służbowych w takiej 
budzie musi być dla kolejaizy głę- 
bnckich, w pierwszej Imjr dla p. za ­
w iadow cy stacji — istną męką. Aie 
i ola ludności całej to przecie też 
dobra męka!...

O jfegjona|iżmie na
Ziemiach Wschodnich.

Minister Zdziechowsk: o sytuacji walutowej. Bejati i Rząd.

Przywykliśmy o Z ;emiach W schod­
nich wydawać sw ój sąd pow ierzcho­
wnie z w yceczek  do Wilna lub No­
wogródka — po krótkich oględzinach 
pamiątek historycznych. Wycieczki 
takie nic oprócz pustki i zmęczenia 
u zwiedzających nie pozostawiając, u 
ludzi miejscowych wiecznie oczekują* 
cyoh „manny niebieskiej* od rząou, 
stolicy, partji 'lub temu podobnych 
czynników „miaro aa jn y ch J — w ytw a­
rzają -ozgoryczenie i upadek energji

Nie ulega wątpliwości, iz rządy 
zaborców szczególniej na Ziemiach 
W scnodnich ujemnie wpływały na 
rozwój inicjatywy społecznej i eko­
nomicznej i dia tego u nas silniej niż 
gdzie indziej daje się odczuwać o sp a ­
łość i apatja. Jeżeli ao  tego dodam y 
„p race ' Sejmu kom entow ane przez 
naszą prasę, a czytane przez c z y n n i ­
ków z da ekich zakątków Z.em 
W schodnich, io zrozumiałą się stanie 
ta beznadziej a rozpacz, która ogar­
nąć musi urzęanika z Brasława i 
Stołpców lub rolnika z pod Mior i 
Kieckal Więc cały ogrom  ot.ar „nie­
znanych żołnierzy", poczynając od 
szlaków Sybiru, aż do świeżych m o­
gił z ost-itn>ch walk ma pójść na marne 
dla prywatnych interesów Tozma.tych 
partyj?!

Więc kilkuletnia ofiarna praca u- 
rzędnika, rolnika i stawiającego sw e  
pierw sze kroki kupca po skiego—lu­
dzi pracujących z w yleczeniem  się 
wszelkich najprymitywniejszych p o ­
trzeb kulturalnych ma zgmąć?!

Gdzie jest zbawienie? C o  mamy 
robić?

Trzeba na te pytania aać  o d p o ­
wiedź— gdyż krytyka bez wskazania 
wyjścia tylko pogłębia nasz pesymizm.

Jesteśmy w szyscy nerw ow o ch o ­
rzy. W takim stanie nerw ów  psychia­
tra radzi myśl i wysiłki swoje skupić 
na sprawach najbliższych, odrywając 
się od zbyt sze ro k ch  horyzontów i 
sp raw  ekscytujących.

W naszem życiu publicznem naj­
bardziej kojącem nerwy lekarstwem 
w chwi.i obecnej jest skoncentrow a­
nie sw ych  wysiłKÓw w kierunku 
wzmożenia sił twórczych \X/nna i p ro­
wincji kresowej.

Do tego dąży regjona izm, mają­
cy na celu pobudzenie inicjatywy 
społecznej w  rozwoju gospodarczym  
poszczególnych dzielnic R z-p iite t 
tworzących indywidualne całości go- 
spo arcze i spoleczno-Kuiturame,

Wilno jako stolica Zi m W sch o d ­
nich za  mato intt resuje się prowincją. 
Zbvt mało inteligencja nasza d a c e n a  
obowiązki swoje wzglęaem prowincji 
pozostawionej własnemu losowi.

G a y  ruch „regjonalny" zatacza c o ­
raz szersze k r ę g i  w prowincjach za­
ch o d u —gdy w Kielcach i Sandomie­
rzu odbywają się wielokrotne zjazdy 
regjonalne, u nas w  Wilnie w cen ­
trum ogrom nej dzielnicy—głucho

Słuszn.e mówi „C at“ j w  Słowie, 
iż „stolica nie m oże wystarczyć n a ­
rodowi, taksamo jak nrjw iększe ch o ­
ciażby ognisko nie oświetli 1 nciogrzeje 
tak dużej p rzestrzeni, jak szereg 
ognisk rozrzuconych1'

O  te rodzime ciepło i światło ma 
praw o dom agać się prowincja, a my 
wraz z dojrzewaiącem pokoleń.em 
młodzieży uniwersyteckiej uczynić 
m u s ;mv wysiłek J i u  największemu 
zbliżenu.

Lączmk.em z Drowincją muszą 
stać s ;ę spraw y gospodarcze, tak 
odm ienne i różne w  rozmaitych p o ­
wiatach Ziem W schodnich.

O pracow anie warunków rozwoju 
przemysłu krajo wego, D otrzeba b u d o ­
w y  dróg  i koiei, rozoudow a miast 
pow iatow ych i miasteczek, założenie 
wreszcie muzeum krajoznawczego w 
Wilnie, oto są sprawy które zjazd 
regjonalny w Wilnie poi uszyć winien.

Pozatem zbadać musimy materjał 
ludzki któn do spraw  społeczno-kul­
turalnych posiadamy. Musimy w irknąć 
w potrzeby licznej g rupy  społeozeń- 
s tw a zakordonow ego, kłóre u nas 
na prowmcji' rozpoczęło sw e  prace 
w handlu. Zbadać też winniśmy, czy 
nie przyszedł czas po temu, aby za ­
wiązać kontakt z mieszczaństwem 
Poznańskiego i Pomorza gdzie w sk u ­
tek nasycenia potrzeb przemysłowo- 
handlowych jest dużo ludzi dzielnych 
i oznajmionych z handlem poszu- 
kującyclt nowych ieienów.

*
Dzis.ejszy numer „Słowa"—orga 

nu o wybitnym kieiuuku regjonali- 
stycznym— ma za zadanie oświetiic ży­
cie ekonom czne 1 społeczno-kultural­
ne Głębokiego.

Jako siedziba władz Starościńskich 
powiatu Dziśnieńsk'ego, Głębokie jed ­
nocześnie jesi centrem najbogatszego 
rejonu Wdeńszczyzny —• produkujące­
go len. W łókno i siem e lniane głę- 
bockie stanowią pow ażną pozycję w 
naszytn eksporcie zagranicznym

Oprócz tego niżejoodpisanego ja- 
ko Dyrektora Spółdzielni Rolnej Kre­
sow ego  Związku Ziemian interesuje 
Głębokie i z innych względów.

O d trzech lat Spółdzielna p ro w a ­
dzi w Głębokiem „Dom Kresowy", 
k ’óry jednocześnie jest siedzibą ka­
syna urzędniczego i ma na celu sku­
pienie i skoordyrow anie  wszystkich 
bez wyjątku sił kresowych dla pracy 
społeczno-kulturalnej kraju.

Chcieliśmy, aby w tej pracy miej­
s co w e j—żmudnej i prowadzonej w 
bardzo ciężkich warunkach ten „dwo" 
rek kresowy* stanow ił łącznik na­
szych serc i ♦ myśli tu z Wilna z pjo- 
nerami Najjaśniejsze, Rzeczypcspohtej 
w dalekrem Głębokiem.

Numer dzisiejszy będąc odźwier- 
ciadleniem prac naszej prowincji, 
niech służy dla ogółu przypom nie­
niem, iż wielkich celów nie trzeba 
daleko szukać, a jednocześnie niech 
pokrzepi nas dla przyszłej pracy ku 
podniesieniu kultury i dobrobytu  na j­
dalszych z a k ą łków gdzie biją ofiarne 
dia Polski serca.

M ichał Obiezierski'

OBRADY SEJMU.
Posiedzenie Senatu

Przed porządkiem dziennym sen. 
Nowicki (Wy z w.) zabierając głos za­
pro testow ał pizeciwko ustępowi 
w czorajszego p zemówsema marszał­
ka Ti ąmpczyńskiego poświęconego 
pamięci zmaiłego sen. Cieńskiego, w 
któtyin io ustęp.e m ów ca wspomniał, 
źe ś. p. sen. Ckeński podczas o s ta t ­
niej wojny przeprow aaz,ł  zasadę, że 
m ew olno  poświęcać dobrowolnie 
krwi polskiej inaczej niż tylko w nie­
wątpliwym interesie narodowym.

Z kolei Izba p^zys.ąpda do p ro ­
jektu ustawy o zaciągnięciu pożyczek 
państw ow ych i innych środkach zła­
godzenia p.zesilensa finansowego. 
Referował sen. Szarski (C.H.N.) Ko­
misja zalecając przyjęcie ustaw y bez 
zmian proponuje dwie rezolucje. 
0ierwsza dom aga oię użycia pożycz­
ki zagranicznej ria kredyt u lgowy dla 
d roonego przemysłu i rzemiosł, druga 
żąda uwzględnienia w należyty s p o ­
sób  interesów drobnego  rolnictwa.

Sen. Pasternak (Kiuo Ukraiński) 
w ypowiaua s ę  przeciwko tej usta­
wie. Sen. Wbźmcki (Wyzw.) zapro­
ponował, aby z funduszu 100.000  000  
złotych — 50 000.000 p rzeznaczvć na 
drobne rolnictwo. Pozatem wniósł o 
określenie artykułu 6  który przeznacza 
65 miijónów złotycn na pomoc ban­
kom prywatnym. Wreszcie zapowie­
dział, źe wrazie odrzucenia tej ostat­
niej poprawki klub jego będzie g ło ­
sow ał przeciwko całej ustawie.

W głosow aniu  odrzucono w szyst­
kie poprawki sen. Wożnickiego i 
przyjęto ustawę bez zmian wraz z 
rezolucjami zaproponowanemi przez 
korni ję Na tern obrady zakończono.

Teim.n następnego posiedzenia 
nie został usialony.

Nieuzasadnione przyczyny zniżki złotego — inflacji nie 
będzie — Oszczędności budżetow e.

W ARSZAW A 25 XI. (tel.w ł. Słowa). Dziś o  goóainle 1-e] p o p o łu ­
dniu w  M inisterstwie Skarbu odbyła się konferencja prasowa  
na której minister skarbu p. Zdzlechowski scharakteryzow ał 
obecną sytuację walutową. Przyczyną ostatniej gw ałtow nej zn iż­
ki z ło teg o  zdaniem ministra są g łów nie  nastroje psychiczne  
społeczeństwa. Nastroje te są n ieuspraw ied liw ione  źadnemi 
w zględam i ani polityczne, i ani ekononricznem i. Rząd prze  
ciwstawia się kategorycznie w szelk iej inflacji oprze swój bud­
żet na trwałych realnych podstaw ach. W  tych Warunkach k o ­
niecznym  jest zb iorow y w ysiłek  ca łego  sp o łeczeństw a  oraz  
walka z defetyzmem.

9-go  grudnia rząd przedstawi swój plan finansowy. Produ­
kcja o to czo n a  będzie szczególną opieką. Reforma m oneta-na  
broniona będzie przed w szelk iem i próbami inflacji. Wydatki j u - 
d że lo w e  zostaną ś e ś le  p rzystosow ane do w pływ ów . Już w bu­
dżecie  grudniowym  w prow adzone zostaną znaczne oszczęd n o­
ści. R ów nocześnie  specjalna komisja pod przew odnictw em  w o ­
jewoda Mo kedewskiego przeprowadzać będzie oszczędności w 
budżtc  e nu rok 1926.

Skład gabinetu francuskiego.
PARYŻ 28 XI. Pat. Ostateczny sk łid  n o w eg o  gabinetu jest 

następujący: Prezes Rady Mmistrów i minister spraw zagranicz­
nych Bnand minister sp awiedhwości — Renault, spraw w ew nę­
trznych Chautemps, finansów Loucheur, wojny Painleve, mary­
narki — Leygues, oświaty — Daiadier, robót publicznych — de  
Monzie, handlu — Daniel V incent, kolonji —Perrier, romictwa— 
Durand em erytur—Jouruain, i pracy—Durafour.

PARYŻ. 28 Xi. (Pat). W sk łrd  now ego gabinetu wchodzi 4 senało- 
rów, a mianowicie: Rgnauit, de Monzie, Durand i Perrier — wszyscy 
z lewicy demokratycznej Senatu, 17 deputowanych, w  tej liczoie jeden 
republikanin lewicowy, 6 z lewicy radykalnej, 5 socjalnych radykałów, 
4 republikanów socjalistów i wreszcie jeden bezpartyjny.

PARYŻ. 28 XI. (Pat). Dzisiaj wieczorem Briand przedstawi p rezy- 
dentowi Doumeigttowi nowy gabinet. W poniedziałek Briand odjedzit 
do  Londynu skąd powróci do  Paryża we środę. Po powrocie Brianda 
z Londynu nowy gabinet pizygotuje tekst deklaracji rządowej, którą 
przedstawi parlamentowi we czwartek. Wezwie on przy rem Izbę, aby  
podjęta w  piątek rano dyskusję nad budżetem Minister Loucheur złoży 
projekt sanacji f inansów w początkach przyszłego tygodnia.

AngĘa, Turcja i MossuL
ANGORA. 28 XI. (Pat). Gabinet turecki postanow ił w  kwestj ' M cs- 

suiu nie uznać rozjemstwa Ligi Narodów
„Daily N ew s" donos, z Angory, ze panuje tam nastrój pesym isty­

czny w sprawie konfliktu z Anglją o  Mossul. Rząd turecki pos tanow ił 
odrzucić wszelkie rozstrzygnięcie, któreby było sprzeczne z interesam' 
kraju. Minister spraw  zagranicznych Turcji Nnni wyiedrie w  dniu dzi­
siejszym z odoowiedniem' instrukcjami do Genewy.

Przes;lenie m inisterjalne na Łotwie.
RYuA. 28. XI. (Pat). Przywódcy centrum zrzekli się oficjalnie misj. 

tworzenia nowego gabinetu, po stwierdzeniu, że nie zdołają doprowadzić 
do  wielkiej koalicji s tronnictw naiodow ych. Sytuacja p rzed s taw a  się 
niepewnie. Dzienniki wyrażają ptzypuszczenie, że prezydent republiki p o ­
wierzy osobiście któremuś z działaczy politycznych podjęcie now ych 
rokowań.

Wstrzymanie eksportu zboża sowieckiego
za granicę.

W e d łu g  w iad om ośc i z  M oskw y, lu d o w y  kom sarjai* skarbu . DostanowiJ’ 
pow strzym ać ek sp o rt zboża za gran icę , ze  w zg  ęd u  na  z u p e łn e  w yczerp an ie  
z a p a só w  zbożow ych  w R osji. K ryzy* zo o żo w y  tłu m a c z y  s ię  n ieu ro d za jem  ze­
s z łe g o  roku. C eny ch ieb a  w R osji z n a c z n ie  p o d sk o czy ły .

J e d n o c z e śn ie  m a być poddany rew izji p lan  im p o rtu , krążą o o g ło fh i. że  
k u r s  cze -w u ń ca  jes t za ch w ia n y .

Przeciwka podpisaniu traktatu iocarnen* 
skiego.

BERLIN, 2S XI. PAT. W c z o n j  odbyty się fu manifestacje kom uni­
styczne przeciwko traktatowi w  Locamo. Żebrało się około 10 tysięcy 
osób Między innemi przemawiała Klara Zetkin. Przebieg manifestacji był 
spokojny.

d tR L IN , 28 XI. PAT. Zjednoczone związki hitfierowców ogłaszają 
wspólny protest w  którym zapowiadają, że nigdy nie uznają traktatów 
locatneńskich. ■ <

Komuntóc1 szpiegują chemję.
BERLIN, 28 XI. PAT. Policja wykryła tu szeroko rozgałęziony k o ­

munistyczny system szoiegowski, upraw iany w  n tem eckicn fabrykach 
chemicznycn. Organizacja ta w roku zesztym zdołała p rzy oomocy robo t­
ników kom um siów  uzyskać cały szereg przepisów chemicznych w fabry­
kach Bayera i wielu innych.

Estońsko-sowiccks konwencja*
MOSKWA, 28 XI PAT. W M oskwie dokonano wymiany do k u m en ­

tów ratyf kacyjnych konwencji estońskd-sowieckiej pocztowej, telegraticz- 
nej, radjoteiegraficznej, teletcnicznej oraz o  obrocie pocztowycn przeka­
z ó w  pieniężnych.

Nędza studentów białoruskich,
WJadze sowieckie morzą głodem słuchaczów Uniwersytetu  

w Mińsku.
Pisrna mińskie donoszą o katastrofalnej sytuacji i nędzy studentów 

białoruskiego un iw ersytetu komunistycznego.
Stypendje, obiecane przez rząd, zawiodły, żadnych zapomóg, mimo 

starań, władze mińskie nie są w stanie udzielić nieszczęsnym studentom . 
Słuchacze uniwersytetu trzeci miesiąc jadają raz dziennie. G łód  umemożli- 
wia normalną pracę naukową. 1

Sensacyjne wyzwolesiie więźniów
Groźny ruch niepodległościow y w Irlandji

W ojewoda Młodzianowski.
W ARSZAW A 28.Xi. (łel w ł Słowa). 

W ojew oda poleski gen. M łodzianow­
ski opuszcza w ojsko i przechodzi na 
stałe do cywilnej służby administra­
cyjnej. W  ten sp o só b  po p o w rocie j 
dc czynnej służby wojskowej gene­
rała Januszajtisa nie Dędzie już gene 
rał-wojewoaów.

Pobyt premjera w  .Londynie.
Prezes Rady Ministrów Skrzyński 

przybędzie w  niedzielę o  godz.
4-fej popołudniu. Tegoż wieczora o d ­

b ę d z i e  się w poselstwie polskiem o- 
biad z udziałem członków posels tw a- 
W e wtorek w południe nastąpi w 
M-stwie Spraw Zag anicznych pod- 
pisanie traktatów locarneńsKich po- > 
czem mimstiowie, kiórzy poiożą sw ój 
podpis  na traktatach prz>jęci Dędą 
na krótkiej eudjencji u króla. Na w to ­
rek i środę zapowiedziane są obiady ) 
u Baldwina 1 CnambeiUina.

W „Wyzwoleniu**.
Dnia 6  grudnia odbędą się w 

Warszawie o b rady zarząd stronnic­
twa „Wyzwolenie".

O  rrady zarządu „Wyzwolenia* za­
powiadają się nader interesująco, al- 
b o w em  kilku jego człotikow z góry 
zapowiedziało swe wystąpienie w ra ­
zie nieprzyjęcia ich tez.

Na jednem z najbliższych po s ie ­
dzeń klubu sejmowego ma być roz- 
jaatry wana spraw a połączenia ze Z w iąz­
kiem Chłopskim.

Narady klubu „Piasta*4.
W dniu wczorajszym klub parla­

mentarny „Piast* obradow ał przez 
cały dzień pod przewodmctwem p . 
p re iesa  Witosa, i w obecności człon­
ków  gabinetu, pp. ministrów Kierntka i 
Osieckiego.

Przedmiotem obrad była sprawa 
państw ow ej polityki rolnej oraz o b e ­
cnego położenia rolnictwa w ogó  no- 
ści, a ro lnk tw a  droonego w szcze­
gólności. Podstaw ą ob rad  był cyfro­
w o opracowany referat sen. Buzka.
W wyniku obraa  polecono zarządowi 
klubu przygotować odpow iednie 
wnioski na najonższe posiedzenie 
klubu oraz podjęć e 1 przeprowa Jze-  ̂
nie odpowiednich interwencji i sta 
rań u miaiodajnych czynników. Stwier­
dzono, iż położenie rolnictwa a w 
szczególności c robnego  jest kata- 
stiotame.

Nowy minister spraw 
wojskowych.

Generał broni Lucjan Żeligowski, 
minister sp raw  w ojskowych, urodził 
się dnia 2 października 18Ó5 roku w 
Nieświeżu. Ukoń zył gimnazjum oraz 
szkołę wojenną i kursy artyleryjskie 
w  Petersburgu. Jako ohcet armji ro- 
syjgkiei dowodził Kompanją i oataijo- 
nem w wojnie japońskiej, przycztm 
odznaczył się do  tego stopnia, źe 
chociaż był Polakiem zosiał aw anso ­
wany na pułkownika i otrzymał d o ­
wództwo pułku. Podczas wojny świa­
towej dow odził już brygadą 1 w okre­
sie tworzenia formacyj polskich woj- ( 
skowych w Rosji onzymat d o w ó d z­
tw o  I dywizji w  korpusie generała 
D owborM uśnick iego . bławne , było 
pi zejście jego dywizji z Kubani przez 
O dessę  do Polski w 1918 i 1919 r. 
Natycnm.ast po  przedaiciu się do 
ojczyzny objął dow ódz tw o  wojskowe 
nad gtupą operacyjną w M n-ku, n a ­
stępnie zaś został dowoocą 10 ej dy­
wizji piecnoty. Po ouparciu najazdu 
bolszewickiego zajął Wilno, kwcstjo- 
now ane przez czynniki międzynaro­
dowe 1 ptokiamował uiwoizeme Litwy 
Środkowej, jaku mezaieżnej jednostki
p a n S iW O W C j ,

Czczony i uwielbiany przez lu d ­
ność, zajmował naczeine stanowisko 
zwierzchnika władzy cywilnej 1 w oj­
skowej Litwy Środkowej, bacząc, aoy 
mieszkańcy tego teryioijum sa m 1 za­
decydowali o swym  losie. Zarządził 
więc i przeprowadził w 1922 toku 
w ybory do sejmu wileńskiego, kióry 
ucbwalił przyłączenie Lnwy Środko­
wej do Rzeczypospolitej Poiskiej. O d ­
tąd generał Żeligowski znów zajmuje 
wybitne stanowisko w armji polskiej 
Ostatnio  byi inspektorem armji Nr. 11 
z  siedzibą w Warszawie.

Posirtda order „Odrodzenia Po l­
ski* I klasy, francuską Legję H o n o ­
rową, order Korony Rumuńskiej I 
klasy oiaz „Virtuti Militau’ 11 1 V 
klasy i czterokrotny krzyż walecz­
nych.

i

L O N D Y N , 28  XI. (PAT). Z D u b lin a  donoszą, że w czoraj do  w ię z ie n ia  M ontjoy k Z i r o i  7  7 ‘
g ło s iła  s ię  gru p a  p o lic ja n tó w  z k lku lu d źm i, których p r z e d sta w iła  fako a re- 1 Z - « l d U I

"  "        ■ ~.......... h i  Ojczystej.
Czy o tern kto myśii?
Pociąg z Królewszczyzny przy­

był. W agon do którego siedliśmy był 
w ew nątrz  rozpalony do białości. W  
zawrotnej jechaliśmy temperaturze. 
Na nic się zdało apelowanie do ma­
szynisty. Raz puścił ogrzewającą p o ­
ciąg parę — wycolać jej juz niemógł, 
a kiapy akurat nie funkcjonowały.

Tak jednak długo jechaliśmy, za­
trzymując się p o  kilka i kilkanaście 
minut, nikt mewie dlaczego, po  na­
wet najdrobniejszych stacyjkach, że 
między szóstą a Siódmą godziną ja­
zdy rastąpiło częściowe oswojenie 
się z tropikalną atmosferą w agonu. 
Po ośmiu godzinach z minutami ja­
zdy wysiedliśmy na dworcu wileń­
skim zachowując już tylko jedynie

wspomnienia jaknajmilsze o  całym w 
Głębokiem pobycie, osobliwie rzecz 
prosta o  ludziach tamtej.-zycti, dziel­
nych a sympatycznycn, porających 
się chluonie i nieustępliwie z  w eto- 
ma, wieloma warunkami miejscowe- 
mi, szalenie utrudniającemu wszelką 
pracę u podstaw .

Dobrze zasłuży się krajowi kto 
wywalczy i zdobędzie dla Głębokiego 
choćby tylko poło wę tego, czego p o ­
trzebuje. KażJy grosz  rzucony w 
Głębokie wróci się... dolarem.

Powiedziałem i me cofnę.
Za lat p ;ęć, dziesięć, p izekonam y 

się wszyscy, żem miał rację.
Szczęść ci Boże, Głęookie!

Czesław Jankowski.

ŁjC‘ u o i in  j j u n c j a n i u w  z, k u k u  m u ż i i i i ,  M u r y u n  p r z c t  s i a w n a  j a ł u  a r e -
szto w a n y ch  Na sk u tek  p rzed staw ion ych  p r o to k u łó w  o  a re sz to w a n iu , zg ła sza ją ­
cych  się w p u sz c z o n o  d o  w ięz ien ia . W ó w cza s  p rzy b y li r zu c ili s ię  na  straż w i,  
z ien n ą , k tó ią  z w ią it l i  p oczem  o tw o r z y li d rzw i ce i, w y p u szcza ją c  iQ w ięźn iów  
ren u b lik a n ó w . N atych m iast po tem  w szy scy  p rzy b y li w ra z  z  u w o ln i m ym i 
uti k o ę li czek a ją cem i na  n ic h  sa m o ch o d a m i. Na w sz c z ę ty  a larm  p o lic ja  z a r z ą ­
dziła  p o szu k iw a n ia , k tó re  jednak nie d a ły  żad n ych  r e z u lta tó w

Straszna katastrofa pod Rygą.
Wybuch kotła na holowniku

Onegdaj, o godz. 4 p. p. zdarzyła się koro Rygi straszna 
katastrofa. Na jednym z dopływów Dźwiny, nastąpi* wybuch 
koiła holownika. Niezwykła siła wybuchu, rzuciła kocioł na od­
ległość 100 metrów od miejsca katastrofy. Kocioł upadł na dro­
dze, prowadzącej na brzegiem omal nie zabjając kilku robotni­
ków. Odłamki metalowe statku zasypały obydwa brzeg-'

Znajdujący się na holowniku maszynista rozerwany został w 
kawały. Smierc na miejscu poniósł też marynarz Kapitan ma 
rozstrzaskaną czaszkę. Szturman połamane obydwie nogi.

W yw łaszczenie  na Litwie
Z Kowna donoszą: U chwaiouo

wziąć na potrzeby reformy rolnej 
następujact rnają^i:

W pcw . bzawelskim «Łow ma- 
ki> Eugerijusza Opackiego i «Zło- 
tarję» Józefy z. H utien— Czapskich 
Bułuakowej; w pow Birżańskim: 
«Pi'tiy» Józefa Buoberga t «Wajnu- 
oiszk*» Paulmy Czermav skicj; w 
pow. Tiockim tolw. «uudzienka»  b. 
własność Stanisława Paszkowskie jo .

Komisja upoiząokow am a ziemi 
podaje do wiadomości że letni okres 
pom iarow ziemi już się skończył i 
parceiacja dw orć  w w roku bieżącym 
pi zaprowadzaną więcej nie bęuzie. 
Spis dw orom , podlegających parce­
lacji w r. l9żó, zostanie ogłoszony 
w  końcu kwietnia.

&
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MUMfEM GOSPODARCZY ZIĘMWSCHODNICH
■DZI EŃ  D Z I Ś N I E Ń S K I .

D z  i ś i k f  r s  i s z c z ^ - z n a .
Zasoby. — Potrzeby.

Najżyźirejsze ziemie Wiieńszczyz- 
ny położone są w  granicach (dotych­
czasowych) powiatu Dzisn enskiego. 
Są to gliny lub glinki, i nawet naj­
lżejsze gleby (gminy Za'eska, G łęboc­
ka, Wierzchniańska, C zerniew cka) za­
wierają znaczną aorrieszkę g ’iny. Do 
średniozw iązłych  zaliczyć można 
gleby w gminach H erm anow ck.ej.  
Jazr.ieńskiej, Stefanpolskiej, Prozo- 
rockiej, Phskiej, Mikołajewskiej, Łu- 
żeckiej, Pohoskiej i Miorstdej; naj 
cięższe gleby w  pozostałych yDruj- 
skiej, Szarkowskiej, Jodzkiej, Prze- 
brodzkiej, Bonińskiei, Czereskiej i 
Leonpolskiej).

Gleba jest naiuralnem bogactwem 
Dzisnieńszczyzny. P odstaw ow ym  pło­
dem są zboża iare, moiyikowe len. 
Kanofle a poniekąd żyto uprawiane 
są  w  granicach zaspokojenia w łas­
nych potizeb.j 

“ Rozmieszczenie procentowe p o ­
myślnych upraw  w  stosunku d c  o- 
góintj przestrzeni uprawianej w yraża 
się w nastęoujących cyfrach: żyto
ozime — 40.0, pszenica ozima 1.7, 
żyto jare 0.3, pszenica jara 1.4, [jęcz­
mień 2.7, owies 11.3, hieczka 0.1, 
groch, pelucha i wyka 5 1, len i ko­
nopie 5.4, karrofie 10.5, buraki 0.6, 
koniczyna 0 0.

Oąftpuinw? d o j i m  analogiczne cjł- 
ry aia innych pow iatów  wahają się 
w granicach o '  wiele mniejszych 
(1,1 — 3.0). Len i owies — to p ro ­
dukty eksportu na których, osnutą 
je s t  p tzyszłość rolnictwa D ziśm sń- 
sz izy zn y .

Druglem Dogactwem jest inw en­
tarz żywy. Statystyka z grudnia 192* 
r.fc wykazała dla poszczególnych p o ­
wiatów:

P O W I A t  Y:

f-
M A PA

'/fe nowego podZiatuadniinaJ-^T 
W -1926.

OZ KAC2H i KI ‘

Dziśn. Brasł. Dunił. V. ilej- 
ski.

Kom sztuk . .
Bydła » . .
Trzody chlewnej 
Owiec . , .

31095 11541 120742 16504 
58874 21915 41203 40422 

59580 23691 40542 42604 
74698 21726 37746 20376

Stwierdzić więr można, że pod 
względem ilościowym zwierzostanu 
powiat Dziśnieński znacznie prze­
wyższa inne powiaty. Jakkoiwiek nie 
posiadam y statystyki w  tej mierze z 
doby obecnej, nie ulega jednak 
wątpliwości, że ten stosunek  również 
dzisiaj nie zmienił się na niekorzyść 
Dziśnieńszczyzny.

Produkty zwierzęce i h ed o w u  
niestety skutkiem braku dogodnej i 
dostatecznej komunikacji nie znajdują 
należytego zbytu. Powstaje rażące 
wprost i nienormalne zjawisko: sp ro­
w adzam y do Wileńszczyzny tłuszcz.

s łen irę  z Ameryki... mając nadmiar 
tego tuż obok.

Trzcoiem bogactwem naturalnem 
są  lasy. Pod  względem lesistości, 
która na całej Wileńszczyźnie wynosi 
przeciętnie 19 proc., Dziśnieńszczyzna 
zajmuje pierwsze i równorzędne z 
powiatem Duniłowickim miejsce, w y­
rażające się cyfrą około 25 proc . 
W edług prowizorycznych obliczeń

już tylko przełożenie kolei Druja— 
Woropaj :wo przez Szarkowszczyznę 
zwiększy eksport materjałów drzew ­
nych o  80.000 m etrów  sześciennych.

Potrzeby gospodarcze Dziśnleń- 
szczyzny m ożna podzielić na dwie 
kategorje: natury ogólnej i sp o w o ­
dow ane przesileniem ekoncmicznem.

Potrzeby pierwszej k a ieg c i i  wy- 
n :kają Drzedewszystkiem z braku środ­
ków komunikacyjnych o charakterze 
dojazdowym i dowozowym, i niewy- 
starczalność istniejącej sieci tranzyto­
wej. Tei sprawie poświęcamy poniżej 
specjalną wzmiankę, tu chcielibyśmy 
tylko zaznaczyć, że dalsze letcceważe- 
nie pouzeb  Dziśmeńszczyzny w  tej 
n re rze  z nieun knioną konsekwencją 
doprow adzi tę połać kraju do zupeł­
nej staj nacji i ODniżema produkcji z 
nieobliczalną stratą dla państwa, — a 
łatwiej wszak doprowadzić do ruiny 
gosoodarczej m i dźwignąć później z 
upadku nawet kosztem kolosalnych 
nakładów. Nie można również pozo 
stapiać gospodarstw a własnym siłom, 
pozbawiając opieki państwowej. P o ­
mijając tu sp>awę niezbędnej pomocy 
skutkiem klęski spowodowanej w tym 
roKu przez gradobicie i deszcze ulewne, 
której miejsca udziela jeden z poniż­
szych artykułów, podkreślić musimy 
pozatem, że Dziśnieńszczyzna nie 
posiada szkoły rolniczej, któraby 
kształciła i przygotow ywała młodzież 
do  racjonalnej gospodarki rolnej i h o ­
dowli i racjonalnego wykorzystania 
płodćw ziemi i produktów  hooowl , 
Szkoły w Łuczaju pow. Duniłowickiego 
(czynną bęazie od 1-1 1926) i w Op- 
sie pow. Brasławskiego (czynna bę­
dzie od jesieni 1926) zbyt są odiegłe, 
by mogłv liczyć na większą frekwen­
cję z powiatu DziśmeńsKiegc, gdzie

r a  fen ce! rezerwatów niema, ponie­
waż jedyny nadający się na ten cel 
objekt m iana wis+e mai Berezwecz
...został ostatecznie przekazany woj­
skowości. JeanaK bez szkoły rolniczej 
ani sejmik arb k o k a  romic^e nie b ę ­
dą mogły sprostać sw ym  zadaniom
w  całej pełni.

Potrzeby uw arunkow ane przesilę 
niern g o s p o d a rz e m  wynikają z b ra ­
ku kapitałów o b rotow ych. I tej sp ra ­
wie poświęca ny niżej specjalny a r ­
tykuł. Rynek głęoocki pracuje nie­
mal bez przerwy .. producenci wr ?- 
cają z powrotem nie zdoławszy sprze­
dać, ich miejsce zajmują inni z tyrr 
Samym skutkiem. Miejscowy kortsu 
n.ent i kupiec nie mają p emędzy, a o 
kredyt zbyt trudno. W tych ciężkich 
warunkach w  obowiązku państwa 
leżeć pow inno  d ą ie n ;e w miarę moż 
ności do cofnięcia restrykcji kredy­
towych, banków zas — wyczerpy­
wać do ostatka posiadaną gotówkę 
celem udzielania kredyiów w jak naj- 
w  ększej. wysokości... co jednak nie 
zawsze ma miejsce.

Dziśnieńszczyznie potrzebny jest 
p-zedewszystkiem kredyt i pod zas- 
•aw towarów. JaKkolwiek składów dc 
magazynowania nie posiadamy w  
dostatecznej ilościi we wszystkich właś 
ciwych punktach, tern memniej kre­
dyt pod zastaw jest niewspółmiernie 
do tego nikły, a właściwie tyle co 
nie istnieje. Harski.

RYNEK LNIANY. 2agadn<en‘e wSIS'Warunki komunikacyjne a. potrzeby gospo-
Wywiad z p. St. Brzostowskim., prezesem Zarządu syndykatu lniane- kredytowe. nadajacą się do współpracy z drob- darcze.' ' ~ gc w Wilnie. ' c . . . ~ " ' ' nym producentem,kupcem, izemieśmi-

L.ecną niezmiernie cfiarakte ycz- k jem j rękodzielnikiem miejscowym , W granicach obecnych powiat Zainteresowany jest w tern nie tylko 
Jeżeli w  ogólnopolskiej piodukcji i, nawet, amerykańsk.e \  Ą s tosun^Ow ekonomicznych w j c  są _ kierunki w  jakich winny Dziśnienski pod względem obszaru powiat lecz cała Wileńszczyzna i

lnu Wileńsz-zyzna je ;t  dzielnicą — A co p prezes może powie- P ™>cno w scr10 mej części ziemi p6)SĆ w przyszłości,Równolegle, o- zajmuje drugie miejsce po  pow . Wi- całe państw o Nie należy bowiem 
przodującą, t o - w  produkcji lnianej dzieć o inie dzismenskim jako su- w sk c j  jes w oczne juz na r  - bok  s jebJej dwie głębockie insiytu- leńsko-Trockim, posiada natomiast zapominać, że Z 'emia Wileńska
naszego kraju na pierwszy plan wy- rowcu? «ZL f  °  ^  o  u5".enie życia cje kiedytowe. najrzadszą bodaj .sieć arterji kom u- w całości nie jest pod  względem w y ­
suw a s ę  Dziśnieńszczyzna — Jeżeli choozi o jego typ, spo- spoaarc go, p < ująąegp, azięki Dzisiejsza sytuacja obu banków nikacyjnych. Cały e ę ż a r  tranzytu we- twórczości rolniczej sam ów rstarczamą

Przygotowując Num er Głębocki, soby  produkcji, obrabianie t. d., o Ogólnym KonjunKturom-łJąisflienszczy- jest naj er c ,ęika. dolbank przecno- wnętrz i t g o  a częściowo i.na zewnątrz — jej ogoiny bilans handlowy jest
redakt j a ’ nasza nie mogła pom m ąć przypomina on iny łotewskie i p ó ł - SZf °k. ?go ujścia. d7j wraz ze SWE  ̂ Centralą przez o- spada na drogi kołowe, przytem dro- ujemny. Natomiast powiat Dziśnier.-
tej t rk  ważnej dziedzin; wytwórczo- nocno rosyjs,kie. Gatunek, jednak, 1 1 ' llKJe tam >ardzc kres wielkich D’ób. Bank Powiatowy gi zwyczajne „polowe", ponieważ ski posiadający ajtyiniejsze ziemie
ści miejscowej. Zwróciliśmy się z lnów dziŚEieńskich jest gorszy od  1 a surow ców , dla kto- operuje s tosunkow o niewielkimi Ka i!ość dróg bitych i o jezdni drewnia- pod w zg ledem 'n iek tó rych ziemiopło-
w yw iad tm  do jednego z najlepszych tamtycti. Taka mają opmję na ryn-  ̂ yęh brak zby.tu l e  w seria e Ludno- pitałarm ulokowanymi zresztą u tak nej wynosi zaledwie 25 — 30 kim., oó w  i p roduk tów  hodowlanych me
znawców SDrav. lnianych na Kresach kach zagranicznych. T ruano  jest S a  zę znalezieniem odbiorców , ale opieszałego pła*nika, jakim iest nasz  gruntow ych zaś około 150 kim Sku- tylko zaspakaja własne potrzeDy
p. 3;. BizosiuWskiego- z k tórym  mie- zresztą m ów ić o  typie lnu dziśnień- IHC  ̂ -ensie nuunusci z i na.nso- ^ leśn-ak ,  tkiem Drzewagi gleby gliniastej drogi tęcz ma ich nadmiar na expo t. Nad-
liśmy na ten temat nasiępującą roz- saiego, gdy  produkcja miejscowa na- wanpem , e£ P n  x , . Tymczasem ruch handlowy w  aziśnieriskie w okresy jes>enne i w io- miar ten w  obecnych warunkach w
mowę: sza jest ogromnii. różnorodna na- Produkuje w  Uzisnienszczyzme w  GJ^poiriem słabnie. sienne i wogóle dżdżyste są nie do  znacznym stopniu pozosiaie nie wy-

  u k  p. Prezes okieśla ogóiną wet w obręo ^ jednego powiatu. Za chv.ii o tecnej,  .równie d robny po- Bia^ już zainteresowania się tym przebycia, — ust«je w ów czas wszel- korzystany lub nienależycie wyko-produkcję lnu w Polsce, na eksport głów.iy ośrodek lniany w Dziśnień- 3'a acz rolnik. Przy stosunkach han- rynV:lv:m kresowym czynn:ków han- ki ruch kołowo-transoortowy, zamie- rzystany. Z drugiej strony Dziśnień-zagraniczny, wreszcie jak wygląda, w szczyźme uwazary jest t. zw. reion z. e9oro zaluF.̂  entem, Ulowych z Polski, zainteresowania, ra handel, daiej położone osiedla zo- szczyzna ma na‘eksport owies i 'en,stosunku do k :o co produkjje Pol- Szarkowski pzatkowszczyzna, M<oryj. niezoęana jes gotowka,, jej pace1 e ^  bardzo widocznego w roku stają często na poł iokt odcięte od oraz produkty hodowlane którychska nasza produkcja w Wi.enszczy- Pozaiem jednak powiat Dziśnieński za kupowany ar yki ł, ł oc aga to za ub.eełym centrów administracyjnych i przemy- Droaukcja może pokryć niê  tylkoźme woeóle a w pow Dziśmenskim posiada jeszcze 2 rejony (Dzisna— sooą • ntznec iosc nperowaim znacz- Dziśnieńszczyzna dusi się własną stowo-handlowycn. zapotrzebowanie rynków wewnetw
w szczegół iośc ? Ł H i Druja). Len z okolic  ̂ dzaniê rańzakcn'61 liemkl ” wł znie prô HKCją naturalną. . . Komunikacja kolejowa również jest nych Wiieńszczyzny lecz dać nad--  V cdług danych statysrycznycn, b̂l.żony jest juz mezej do typu lnów dzan̂  iranzâ cji, niemal wyłącznie, w tych trunkach zagadnienie wyrazem upośledzenia Dziśnieńszcży- wyżk? dla ekspottu na inne rynk
niestety opracowanych zagiamcą, brasła wskic • , .. & r u .ai- w i łsnie wvłania sie narnrr krec|ytov^  n^Dlp.ra specjalnego zna- zn‘y R ząrj rosyjski zuDełn!e celowo kfejowe i dla ekspo'tu zagranicznego

Polska próbkuje * 40 p. $  «  S  i e 't M S Z ™ ' J s f f i  ' - A  * ' ^  „d ^  T*k * *  klnu rocznie. tKsportu je  o^o o 14 ty- aukcji n e tw o zy ^om e a j L-ńreby -ksoort dziśnieński fina -n. 'e*. a hsti atiując od  i j^h  czy r w t 2W. północno-zachodnim kraju, cza nowej Imji kolejowej nie ulega
s ęcy. Produkcja lnu w Wiienszczy- Jest naj ru • s - ' Pu P * ..,a»v “ nyc^ konJl ' |r bankowych w Wil- -j0 te ł  odległość n' ;któiych osiedli wątpliwości. Również nie nasuwa
źnie wynosi około 40°/o, produkcji wie e, przez który przecho zi le _ ,e • nie. w  pow. Dziśn’eńskim od jedynej poważniejszych kwestji w ybór miej-
ooólno-polskiej. Danych dokładnych v szystkich rejonow mniejszych, jest D otychczas pracę tę spełniały w  Trzeba dac instytucjom f i r " ' s o  jjnjj kC]ejowej dochodzi do. 90 scz dla tej linji. Now? linia kolejowa 
(nic teoretycznych) co do całości ty01 C(:n em Ogólniejszym dla całej mia ę skromnych możności 2 banki wym g łę b o k im  pom oc k edytową i kim. Zazraczyć przvtem należy, że mogłaby mieć jeden z dw u zasadni
produkcji lnianej w  Dziśmeńszczy- produkcji dz.sm tnsk.e , miejscowe: O daz:ał V, lensk.ego Bari- to me czyniąc między menu rozroż- ^  czasow > : ,kjch powjaf b j Czycf k.eiunków: i) od st. W oropT
źnie nie posiadam. Faktem jest iż Dziśnieńszczyzna ma 't*zcze je- ku Ro>niczc -f rzem ykow ego  i Dzi- men, me wiązać ich z czynn krtmi o b s ł ja jw an y  p f Z ,. t ( lej szeroko*. • Jewo przez Porowe Sżarkowszczy^
powiat Dziśn eński jest powiatem uen rys charakterystyczny jakn rynek, śmensk ' ^ ryw -m y Bank spcldzie  czy. ,z  miejscowymi. Trze »a zróżw w ec & R _ Orłowską która - z e -  N ° w y  Pohost i Miory do Druji
, idu kującym najwięcej Inn w Pul- Miam wicie, sezon lniany, który za- | y c . e  s t ^ n o e ^ - i  Z  ] wyją^ ow ą ^  ̂  “ Mtka kreso *re- r h 4 z i ł a  wzułuż p aw ego brzegu 1 ®  z Głębokiego na H etm ano«  J t  
sce zwyczaj gdziendziej kończy się : wic- ■* msty.ucje te posiadają wy Kiuate i go, który p.edukuje wiele, dać może Dźwjn p 0 w i& t  D vsień ki i —  Miory do Druji. Drugi projei

_  Jakiemi drogam, idzie eksport sną, t„taj trwa c - b  rok. Wynika to  okieslone. zd an y m  na*zem, pola du  wiele, ale jednocześnie, wobec braku k -  y } £  adunkowych ‘' asy z Grę tokiego na Hermanowicze
lnu « fa iśn ień s tczy z i  r l  niewątpliwie ze ^ o f c l t o t ó ,  su row - d o a t a ^ I z L ^ i  B - o s o » ° '  Bo.kowie^e, o r  ną.bv ajbogafez, c z ę «  pow.alu,— Niemal wyłącznie na ijvgę, ca na ynku. YP 1 .|  D •ęugc J * ™ *Jwc°" na trudnoscl Przy spieniężaniu. położonycn na linj. kolejowej ółu- £ĆYż prostopadle do .rzeki Dzi-jeżeli chodzi o łaaunki zagraniczne.  ̂— lak pan znajduje tegoroczne wym) eksporte ami w zakiesie wię- M.T. ĝ f  gr ciągnącej się wzdłuż sienk- przeciąroy iej żyzne pebrzeże
kierunki przewozu. Pierwszy kuleją ze —Są one nienajpomyślntejske, _ . . . . . .  w°odległośĉ  od CDź̂ inv'( od Ŝdo równocześnie zaś dziesięciokdometrô
stacji N ow ocruck  i Głeookie na Zem- przedewszy^ tkiem zaszkodz.ły 'nom  /  ^ ą  o S| o d b 'la o a Imanej u sieb-e. 10 kim co do pew nego  stopnia wy odcinek d rog : przechodziłby
gale ( - r z e z  Łyntupy, Podbrodz.e, TŁ- ra s -y m  wiele znaczne c p a , /  atmo- rynku lokalnym? Ro:]3 zm onopolizow ać w  lęku gl * t a n  J rtowe°  potrzeby- P f ^ z  niezaludnione mchy i błota
4w W iiinv) Druci ‘ańszy i o  dużem sferyczne w okresie zbiorow. RoOą- — Rynek miejscowy reaguje po- anstw a produkcję, Łotwa zm onopo- . ! ; . :  .czeiesk ie‘ .
zi ac cm ; zwłaszcza dla miejscowo- gnęły one za sobą  nadmiar pakuł we dobnie. Wytworzyła się sytuacja t a k a ,1 I ł o w a ć  eksport zagranicę L-twra ^ n # z c : SJ i Ts k i ?  Obec- Natomiast obszar terenów obsłu- 
fir nd iprie isza-n  od linj' koiejowych, włó* me. , że producent sprzedać musi aby ustanowiła cła wywozowe jednakowe n o s ;  zb tu na rymci rosyjskie. U bec . ”  °  r° ° „ up_
nrze Druii na rotewski brzeg Dźw.- Włókno samo wyszło słabe, tak opłacić ciężary państwowe, sptzedaje dia [ń# Bez względu na stopień n.,e mc - eksportowe zn<-r -Ę proiektu wvnosithv if) inn ł L

«  Warszawę'5'4' ^  f  «? Ą  S ^1  corzysta Z Dz.śnieńskiej łami. - W .tjonie Szatkowskim (na szlaku dn większe zainteresowanie niż pro- przŷ ad len dostaje s ? przeważnie W  ’ ^ 0  ”
p r o d u k c  Jniai ei w kraju i dokąd  -  Jikie i i n ^ J ą  . i Cc tego ko - ‘'Mory-STarkowsrczyzna N b W o d r W  » g t y  f o t e w ®  czy r g ^ p e ,  m ,tno i S j , Pk o S o i T ( V z e ^  j *85 «0C na użj :o'v olnych pr
sk i-row vw anv  i st via Ryga nasz  ek- junktury na zrealizowanie zb iorów  powstała mLchamczns oczyszczalnia gors-e , od  tan tycn  jakości. !1LCI! KOiejowp]^przewozem, jea a o  a icn o r t  tn
S E S S & g i  '  t e o c z n y c h .  w  f t r l p u  Mosarz f  Ed,n. Hłsudrkie- f M a j  właśnie, zdamem mojem, te- O m , a stamtąd na B?u#> e k s W » k g p ^ 0 . O I

— kraju zasiia len dziśnień- —N angół pomyślne. Surowiec nasz go. Przerabia ona niemal około 8 ży punkt ciężkości nasze, wyjątkowej Cz^ ,,1y) a l° , ze v zględu na nie- óowvższvch d ed woinś ai
Cki e łó w r e zakłady Żyraraowskie. jest z ag ran cą  poszukiwany. W obec w ag o n o w  surow ca tygodniowo. w  danej chwili, sjtiutcjj. „.iojzi e t o ,  ła lku low am e się dowozi do  me j -  w oził / „  ; n< jj0 , c  b , j ,  v

su- jednak  V ł n e j  zniżkowej tendencji - - W s p o m n ia ł ,  p. P r ^ eJ u  gatunki ^ muąi zdać sobie spraw ę . o -  scowych stacyj załadowczych. wyg  ^ b s z l r z e ^ k o K o w S‘ y ^ ” , i _i ~ Ir-.** rn̂ii ii iiHnnarrn lnĆ5ur rl-łieniaMcb-inK o o —i _ hr7\;m i At HI u nr7i/c7 }nc/>ł ri 'U Q7POrn h 3 tl H ill I JHncf ormî ntP PJyiC n IPn C7f7V7n 1P - ODSZaiZG OKOlO U .UUU nHą rocznie do transportu— drewna. Poiez’erze Dzwiń- jo zapasami ryb—da t> około 6 rys. tonn rocznie. — t . ----v„"ŁJ. --- ..... p pokaźna cvfrt tmdna oheerie
b o  d o  zbytu zagranicznego) *.o -  Dość powiedzieć że sięga ona -  Wi jZ. pan, sąsiedzi nasi spe- swą ao tychczasow ągospoaa rkę  lnianą głownem. arterjatr' komumkacyjnemi, obliczenia% ą ę' ^ obe^ niemożność-

zasilamy rynki trancuskie, angielskie 40 proc. cen zeszłorocznycn. cialnte ustosunkow ują  się do kwestji L. staje się konieczr.os. ią go^pc farczą, w yw ozu ’ )yfko CZęćciowo obecnie
  jest ono eksploatowane.

” Prócz podanych Dcwyżej cyfr,
DVWFfć 7 3 0 7 0  ‘n V urodzaju (jak to miało miejsce w ro-w tern jerinem wymaganiu dróg. W wiadający jej wymaganiom klimatycz- czących się tylko bezpośrednio1\I ł DUł u  V • ku zesz|ymj zboże to znajduje chęt- bezśrueżne zimy, (a te coraz częściej nym — to znaczy pochodzenia z pioa owanych przez kolej tere

n yhóż Lróre Dziśnieńszczyzna częściowo doczyszczania tworzyło się nych nabywców na rynku szerszym, się w Dz-snitńszrzyźnie powtarzją) rea- Ziem Wschodnich -  a opóźnienie w powinny wejść do tiansportuoircnnrtilie iale v owies "'V. groch ofert je eksportowe. Owies i żyto Dzi Sprawa piodukcji owsa i żyta (upra- hzacja wvpioc,ukowanego ziarna na- w zakuc«. łąkowego wobec nacgół j jKtowaną fcrl |ą akze las i proi; "KiJka i w ds dzo nu znacznych snitńsKie będąc o niższej wadze ek- wv, doboru nas;on i doczyszczania) stęDr,ezaledw.e w maju, gdy drog o- złych urodzajów owsa jak w Wikn- ty ro ne przyległych powiafow
1 nieiUSZiC * W J  ___ ę l o n n w i o  r>r»lp Hla h P ć r h n o  "Tnlr H u łn  \łj rrvLrii 7 PC7h r m  nr Q7 P7 v i n i f 1 tak1 NO W O ^T Ó  JC2 V Z ni6  rDOŻ6  c l / łn r łszczyźnic tak Nowogródczyżnie m oże  W w óz do powiatu sKtada sięłV‘o N wviatkowvch latach l. sportowej wymaganej przed wojną s ta ro w ią  szerokie pole , dla pracy beschną Tak było w roku zeszłym z szczyźrrc tak Now _ --------------------------  ---------
t  u 7, , 4 r r f  iż v handlu zbo- (115) przez zmięszame z 'epszem i S tjm k u ,  Kółek rolniczych i Towa- ow sem  w  odual0nych od kolei rejo- cała a^cję naras.ic na szwank. W  n ^ .  w yrobów  przemysłowych potrzeb

J i - n n r f  maniu z orzedwojefł rm gatunkami wytrzymywały kalkulację, rzystwa Rolniczego. n ac h -D z iśm eń sk im ,  Szarkowszczyn- malnyir roku D rsn ie p  szczyzna dostar- rych  d ja ro!njc(Wilj ja|f *eż codzier.
T m zaszła W Dzi nicńazczy n i t  a o  której jeszcze c opum agał i tani tran- Po za tern organizacja eksportu sk-m i Mtorskirn, cza znaczne ilości ow sa  dla potrzeb nego u żytku ludności, i oblicza się

° kri , T r d ,  t e S “ w o t o S  s p 4 f r z e c 3 w ’ m a  D I .K  i M i n ę  a o  Rygi, spra- t o k u  -b e cn y m  . I n s n . e ń ^ y -  W n - a - a  w  roku zeszlyn. ogólnego  nie w kcvfracyh ty! -ry  tonr -oczni.
j  l( skupujące się Dziś warunki zasaćmczo się zmie- w a otrzymania na ten cel potrzebne- znę nawiedziła klęska deszczowa, któ- u r o d z a j u  ow sa  w par s .w ie— stanowiła s tu a ja  projekiowanej kolei Druj

i n ^ T ^ s n e  berlmkami g f g a tu n k  twej i niedostatecznego do- l: wie korzystnej sprzedaży. Ponad chować w tyrr. roku nie można i nowi dość poważną petycję  k^pr 
Dzis e, Cł. j .  , 0 ..e „  czyszczenia. Jednocześnie nie wytrzy- tern wszystkiemi wymaganiami stoi trzeba cc rychlej myśleć o  akcji ra- tu do  Gdańska. G roch miejscowy »«»«*»
S . o £ 3 f ? b S *  Z  S “ v i .  transportu  zagranic^. je Jn o  nyicik e, -  dr6g, “ drńg! Bez tunW.»ej . . s i e n n e j ,% c ja  ta jee t tem  p rzew aar  e szary tez znajduje chyl- T P P
s H b ó '  z innvct. kom Oźwiny ! koleją przez Zemgale w o b -c  cze- przesady mówiąc, cały rozwój g o sp o  bardziej aKtual.ią, .ż Dzisn en szczyz la  tiych n ab y w -ó w  —  jako przemia.o-
rdzi a  pom ocą przemięszan.a, a go  tylko w wyjątkowych latach nie- darczy Dzisnieńszczyzny zawiera się pow inna dostać gatunek ow sa  o apo- y dla karmu wbyd.a i irzo ./.  O.
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Handel, przemysł, 
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HZIEŃ OZIŚNIEŃSKI.
Rynek mięsny.

W  ogólnej produkcji Dzisnień- 
szczyzny, zastuguje na uw agę tamtej­
sza produkcja mięsna.

W arto się jej przyjrzeć także i z 
tej racji, iż w czas e gdy Polska m a­
so w o  korzvsia z importu mięsnego 
•zagranicznego (np. słoniny ame.yicań- 
skiej), Głębokie stanowi jeden z nie 
wykorzystanych, cna potrzeb kon- 
sumpc|i krajowej, rynków mięsnych 
wewnętrznych.

Dziśmeńszczyzna posiadała przed 
wojną, p o s i a d a  i dziś pewien nad­
miar inwentarza, — głównie nieroga­
cizny.

Ilości mięsiwa, które, p o  wyczer­
paniu potrzeb m it.vcowych, m o g s 
^yć w y w o ż o n e , sięgają cyfry 2óu.00u 
klg. w  Ciągu sezonu. (OkoIo 100.000 
kgi s ło n in y  i o*oło 150.000 klg. mię­
sa  wyrobionego).

Dzisiejsza produkcja m ejscowego 
przemysłu mięsnego |est niska. Tło- 
maczyć to należy brakiem—kierunków 
dla zbytu.

R z.źm ctw o Głębockie pracuje dziś 
głównie na pokrywanie zapotrzebo­
w ań lokalnych,

Do rozwoju jego przyczyn łoby 
się niewątpliwie zainteresowanie się 
tutejszą produkcją oanośnych  sfer 
handiowycn w Polsce. O bok  tego 
jednak, i to w pierwszym rzęazie. na­
leży stworzyć możliwości k redytów : 
ma finansowania za k u p ó v  b /o ła  od 
producentów .

Ta ostatnia potrzeba jest niezmier 
nie w ażną zarówno aia nabyw ców  
jak i a,a sprzedawców. Ogólny zastój 
i brak gotówki, na rynku m.ęsn^m 
Wyraża się w ogromnej poaaży bydła 
(zwłaszcza nierogacizny), przy mini­
malnym na nie popycie. Na targach 
mięsnycn panuje nieznaczny ruch. 
Wieśniak, stanowiący g łów nego h o ­
dow cę i dostaiczyciela bydła, najczę­
ściej ze sp.emężeniem sw ego  towaru 
czekać musi miesiącami. Kredyt towa­
row y ma zastosowanie nikłe.

Głębockiego przemysłu mięsnego 
nie stać w r. b. na samodzielne, bez 
pomocy finansowej, przygotowywanie 
zapasów mięsiwa na eweniuainy eks­
port.

Przegląd firm i insty- 
tucyj handlowych w 

Głębokiem.
Oziśnieński Powiatowy Bank  

Spółdzielczy.
Instyiucja założona w  lipcu 1923 r.
Liczj u-tziałowców 1085. Iłość udzia- 

- łów  uoi woloiia uo  posiadana  przez po­
szczególnych cz łonków  — nieograniczona. 
Najpoważ ńejszyn. udziałowcem, posiadają­
cym 2000 udziałów jest Sejnfik Oziśnieński. 

W ysokość ud7la tu— 5 zł.
Kapuał u jz ia ło w y  31 tys. zł 
Z okresu dewaluacji w  r .  1923 Bank 

i wyszedł pomyślnie. Świadcz) o tem laki iż 
w  chwil, waloryzacji kapitałów v r. 1924, 
Udziały uzyskały pełna ic i wartość (walo­
ryzacja kompletna). O rozwoju instytucji 
mówią cyfiy przeć,ętnych ouausów i tak.: 
vr dn. l . i - -24 r. bilans, za ­

mykał się suu ą m. p. 9.516.236,017 
w  dn. 1.1—25 r. bilans za­

mykał się sum-j zł. 225 2 23.84
w dn. 1 .Vli —25 r. z a m y ­

kał się sum ą zł 260.334.17
Obroiy w c tjgu roku 1924 wy.n.osły 

2.576.000 z ł ,  w ciągu roku 1925 (10 miesię­
cy )— 5 423 000 zł., w tem gotów kow e zgórą 
1 i pół miijona złotych.

Bank korzysta z kredyiów państwowych 
w  kwocie okołc 100 000 z ',  oraz z Kredy­
tów w bankach prywatnych w K woc.e około 
40UUOO zi.

Działa lność Ulębockiej spółdzielni kre­
dy rowej idzie v kierunku pomocy na 'erjal- 
uej na cele produkcji w  powiecie.Korzystają 
* niej g łów n  e sfery droono  rolnicze, poza- 
'em , -v mniejszym stopniu, droony handeł, 
przem ysł i rzein’Osta miejscowe.

UUałalnosć kredytową B traku uwidacz­
nia niżej podana tabela k redy tów  udzielo- 
nycn w  ciągu 9 miesięcy r. 192j. Wynika z 
nie iż w  tym czasie z pomocy K o rz y s ta ło - 
85ó rolników n a  sumę zl. £12.000

38 przemysłowców » * » 60.010
05 Kupców * * * 89.000
72 u iz ę jn ik ó w  » » > 30,000
51 w yrobników  » » » 10 700
2 kooperatywy ► » » 117.912.60

Razem na  sumę zł. 1.125.612.ó I
N a czele banku stoją pp . Kołłątaj Ed 

w a rd — jako prezes Zarżą* u. Riotr Dziewał- 
towski-Ointowc i Otton B oóia tyńsk t-  -jako 
człor kowie

W Radzie Nadzorczej przewodniczy 
p. Starosta powiatu

W ileński b a n k  Rolniczo Prze­
m ysłow y. Oduział w  Głębokiem.

Łatw o zrozumieć, jakie znaczenie dla 
dużeoo  rynka eUsportowo-importowego, po­
siadają Składy towarowe. Dlatego też, jako 
ich właściciel odgryw a o d d z ^ ł  głęoocki 
naszego wileńskiego Rolbanku ogromnie 
odnios tąro lę  w lamlejszem życiu tiaualowem, 
Nie zawai.amy się p o w -d z ie ć ,  iż jest to 
może jedna z najbardziej niezbędnych pla-

P A Ń S T W O W E

K U R S Y
R A D J O T E C H N  t C Z N E

dniem 1 grudnia b.r. na  skutek zarząJze- 
ia M inisterslwa W.R, i O .P . przy P aństw o­
wi Szkole Technicznej w Wilnie u ru c h a m a  
ę ogólny kurs rad jo’eiegrafji i rad- 
telefonji.  W ym agane  wykształceń.e  6 klas 
mn. Pouam a od kandydatów  bez  różnicy 
i z dowodem osobistym, świadectwem 
ikolnem i życiorysem przyjmuje Kierow- 
ik Kursów u l.  S au ow a  25 Wydział Tele- 
aiiczno - Telefoniczny Dyrekcji Poczt i 
elegiafów w Wilnie od 10 co  12.

cówek gospodarczych, jaką Głębokie p o ­
siada

Wkoto Roi banku bow iem obracał się 
cały miejscowy handel. Z nim musiał p ra ­
cować każdy, kto cośkolwiek wspólnego 
miał z tu tejpzą produkcją na wywóz.

Roi bank hnansował tranzakcje miejsco­
wym eksporteiom, przez niego szły Inkasa 
towarowe dotyczące b. dużego rynku odbior- 
czegi juki stanowi Głębokie.

Dziś wobec ogólnych - niepomyślnych 
Konjunktur gospodarczych i ogólnego kryzysu 
jaki obok szeregu banków  w Polsce, prze­
chodzi także i Wileński Bank Kolnlczo- 
Przemysłowy. ruch w oddziale Głębockim 
osłabł,  jednocześnie osłabienie  ruchu w i­
docznie jes t i wó ;óle w  GłęooKiem. C ały  
szereg interesów, które dolychczas p row a­
dzone były w związku z bankiem, skurczy,o 
się, lub nawet stanęło. I to właśnie św iad­
czy c  pożyteczności pracy Roloanku w 
Głębokiem i absolutnej potrzebie jego tam 
utrzymania i rozszerzenia.

Niewątpliwie, gdy  ogólna s j  macja u- 
legnie nap awie, wzmocr.i się i «Roibank» 
OtęoocKi. W każdym bądź razie, będzie to 
moment o dużem znaczeniu gospodarczem 
dla Oziśnieńszczyzny.

Nie wątpimy że zdaje sobie z tego 
sprawę zarówno Centrala B an k i ,  jak i te 
czynniki urzędowe cz’ pół urzędowe w za­
daniach klórycn leży piecza nad  produkcją 
kiajową.

„ R c P n i k " — S p ó ł d z i e l n i a  R o l n i c z o -  
H a n d l o w a  w  G ł ę b o k i e m

Jes t  to instytucja prosperująca w naj­
bliższym kontakcie z Dziśmeńskim Pow. 
Bankiem. Zainteresowany jest w  nrej także, 
jaKO pow ażny udziałowiec, Sejmik D ziśnień- 
ski.

Spółdzielnia jest p lacówką handlow ą 
pracującą wśród kót droonych rolników, d o ­
starczającą im ur ykuły  pierwszej potrzeby 
na ws'.

O d gry w a  też poważną rolę, jako odbior­
ca ariykułów  miejscowej pro iukcji.

Przy niewielkim kapitale w łasnym (o- 
koło 40ÓU zł.), .Rolnik" jes t  instytucją r u c h ­
liwą, o  znacznych o tro tacn ,  sięgających, ak 
np. w ciągu 10 miesięcy rb. z górą 500 ty ­
sięcy złotych.

Charakter spółdzielni, podkreśla asorty­
ment tdęcych w niej tuwarow. Z odnośnego 
wykazu za r. bież. wynika iż sprzedaż narzę­
dzi rolniczych i mts/.yn dosięgła sumy 71000 
zł., nasion—57000 zł., naw ozów  sztucznych— 
6/000 zł., znoża — 12O00J zb, art. sp o ż y w ­
czych—185 rGJ zł.

Na czele Rady Nadz .Rolnika" s to i 
p. O tion  Bobiatyński. N a czele , Zarządu p. 
Kaz Sztango.

Haudel w G łę b o h e m  ma pewien b. 
sym patyczny rys .

Występują w  nim ludzie, których oder­
wano ou gniazd rodzinnych, własności,  
wszystkiego tego. co pozostało za Kordo­
nem, pracują intensywnie, twórczo a  jowoc- 
nie na n ow ym  dla siebie polu gospodaiczem.

Mówimy o «zakordonowcach», Którzy 
przystosowawszy się do now ycn warunl. >w 
bytowania, kierują poważuemi firmami G łę- 
Dock emi. Z tyci. przytoczymy:

Hurtownię Kresową sp. zogr.odp.
Powstała  o na  we wrześniu 1919 r. za 

siedzioę Centrali ma Waiszawę Pozatem 
działalnością jej oDjęta jest cała północna 
część Ziemi Wileńskiej.

Teren ten  podzielony jest n? 2 rejony: 
Głębocki i DuksztańsKi, Które znow u z kolei 
posiadają szereg rTlji w  większych ośrod­
kach. Jes. tych filji ‘ Ikanaście w. Głębokiem 
(3) n. Duksztach (2j Dziśnie, Łużeacn, Pius- 
sie, Prozorokach, D rui.  Braslawiu, Tumi- 
łowiczach, Dokszycach. Posiada firma: hur­
townię ty tuniow ą (Duksztyj; rozlewDię wó­
d ek  (Głębokie); własne cysterny naftowe 
(N. Św ęcrany , Dukszty), oraz przedstawi­
cielstwo f. B-cia Nobel. Za rudaia  okob* 50
pracowników, p .zeważme zakordouoweów.

A sortyment towa>ów obejmuje: art. ko- 
lonjalno-spożywcze, żelazo, tytonie, naftę, 
sól, narzędz a i maszyny roinicze, nasiona , 
nawozy sztuczne i wódkę.

Na czele placówek H urtow ni w W ileń ­
szczyźnie stoją pp. Dąorowski i Weislocli.

Polska spółka zdem obilizow a­
nych w ojskow ych  i uchodźców .

Założona w r. 1921 stanowi typ przed­
siębiorstwa stopniowo się rozw ijającego na  
żurowych zasadach. Pracuje w ś , ó i  klijenteli 
włościańskiej i urzędniczej. 4prowiduje się w 
Wilnie i w G lęb o d em  (głównie w oddziale 
miejscowym Spóidzielm Kornej Krescwigo 
Z  w iązku Ziemi m j .  Zai ząd stanoWiąpD. Ign. 
Śiedziewski, Zygm. Zarako-Zarakowski i 
Ign. Rutkowski.

Symp styczne wrażenie robi interes księ- 
garsk p iow adzony przez miejscową ^organi­
zację społeczną. Jes t  nim

Księgarnia koła Polskiej’ Mac. 
Szkolnej w  Głębokiem.

W  c.ągu 2 lat is tnienia, n iem al d o s ło w  
nie z niczego, zawdzięczając energji Zarządu 
koła Macie zy i swej kierowniczki,  s ta ła  się 
obecnie księgarnia , suto zaopatrzonym w 
artykuły K sięgarskie sklepem. Zawsze pełnym 
kupującycn, wszystko mogącycn znaleźć.

Niewielkim (ponad 10 tys. zł tyłku) o- 
perując Kap talem, koizysia księgarnia z 
dużego  moralnego i marerjalnegu kiedytu, 
jaki zapewnia jej wszędzie Iłrma Mac.erzy.

Jako  przejaw ruchliwości społecznej w 
najdalszym zakątku Rzpluej jest dodatnią 
cechą Głębokiego.

Ruchliwa firma wneńska

Wileński Syndykat Rolniczy
posiada w  Głębokiem sw ój oddział.

Te same artykuły rolnicze znaleźć tu  
tnozna co i w Centrali.

Zajmuje firma prócz sklepu głównego, 
także zapasowe składy {towarowe.

Syn'yKat zażywa w Głębokiem wielkie­
go  pnwazauia i zaufania wśród swej szero­
kiej klijenteli.

Jest też Jednym z większych tamtejszych 
interesów roimczo handiowycn.

K resow a Spółka Polska.
Przedsiębiorstwo założone w  listopadzie 

1921 r. Zarzi [d mieści slą w  Brześciu n |Bu­
giem Na terenie Dziśnieńszczyzny prosperu­
ją 2 oddziały w Głębokiem i Dziśuie

Asortyment to ^ a só w  obejmuje artykuły 
w ó Jcz in e .  Przedstawicielem na  rejon Głę­
bocki jest p. Otton Fejertag.

i

Apteka Głębocka Ottona Fejer- 
taga

jest jedną z “ icwieiu placówek handlo­
wych polskich w Głębokiem. będącą już od 
lat wielu i bez przerwy własnością jednej 
i tej samej rodziny. Trzyma j^ w rę ­
ku ród obecnego właściciela, prezesa Zw 
kupców w Głebokiem p. O ttona Fejer laga , 
już od r. 1840.

Mieści sie apteka w domu własnym, 
specjalnie p izys tosow anym  dis użyiKU a p ­
tecznego, zaopatrzona jest we w. zelk e me- 
dykainenty i urządzona najnowocześniej.

Niebywała śnieżyca nad Lwowem.
WARSZAM A 23.X1 (tet, wi. S Ioum). Z e L w ó w . d on ouz?  P rzez 48 g od zin  

s z a la ła  tu o  n ie b y w a łe j  srłe zu m ieć  śn ieżn a . P o łą c z e n ia  te le g r a fic z n e  i te le fo -  
..Iczn e w  w ie lu  m iejucach zo sta ły  p o p rzery w a n e  jak rów n ież  i kom u n ik acja  k o ­
le j o w a  n ie  m o g ła  s ię  o a b /w a c  n o r m a ln ie .-  - -  - - -

.V m ieśc ie  w skutek  śn ieży cy  p rzerw a n o  ruch  tra m w a jo w y . N a  u lica ch  
le żą  o lb rzy m ie  zasp y  śn ieżn e  W ła d z e  m iejsk ie  przy p om ocy  w ojska  p ro w a d zą  
roboty w  c e lu  o c z y sz c z e n ia  lin ji tram w ajow ych . N a ia z ie  w /p a d k ó *  z lu d źm i 
n ie  z a  o to w a n o .

R ó w n o c z e śn ie  z  P od k arp acia  n a d e sz ła  w ia d o m o ść  i i  u kazały  s ię  tam  
o lb r z y m ie  stad a  w ilk ó w . R o zw śc ie c z o n e  g ło d e m , w ilk i p o d ch o d zą  p od  w sie  i 
co lon  je  zagrażając życiu  m ieszk ań ców .

P

Trzęsienie ziemi pod Piotrkowem.
W e wiórek w  godzinach rannych 

w e wsi Mikołajów w  odległości 4 
kin. od  Piotrkowa odczuio trzęsienie 
ziemi. Trzęsienie ziemi , trwało 20 
minut. W  promieniu 60 kim. od o- 
środka falowania potworzyły się w 
ziemi szczeliny głębokości 3 do 4 
mtr. W  wielu domach wyleciały szy- 
t>y lub też zarysowały się ściany. 
Wczoraj rano podobne trzęsienie 
ziemi powtórzyło się w sąsiedniej 
wsi Adolinów. W e wsi tej znajduje 
się staw. którego ano  obniżyło się o 
20 metrów. Ziemia poczęła falować i 
rozległy się trzy podziemne grzmoty.

Władze miejscowe zawiadomiły 
pańsiwowy instytut meteoro'ogiczny, 
który wydeiegował swoich przedsta­
wicieli na miejsce wypadku.

Trzęsienie ziemi pod  Piotrkowem, 
zaliczyć można ao  zjawisk na niżu 
Dolskim niezwykłych. Według badań

g e o lo g ó w , nizina polska jest bardzo 
rzadko naw iedzaną przez tego  rO' 
dzaju Katastrofy.

Dotychczas znane i bliżej nieco 
zbadane były trzęsienia ziemi w G a­
licji wschodniej, w okolicach Ka- 
m onka-Strumiłowa oraz w okolicach 
w schodnich  sioków  Karpat.

Weciług geologa Friedberga w 
okresie od 1000 r do  naszych cza­
só w  Polskę nawiedziło zaledwie kil­
kadziesiąt trzęsień ziemi.

Zjawiska jakie towarzyszyły trzę­
sieniu ziem* pod Piotrkowem a mia­
nowicie tworzenie się szczelin są 
znane w geologji. Szczeliny w  Pioir- 
kowskiem są s tosunkowo nieznaczne, 
znane są natomiast wypadki, gdzie 
nagle tworzyły się szczeliny na kil­
kadziesiąt mieirów głębokie o  d łu g o ­
ści kilku kilornetiów, jak to np. zd a­
rzyło się w  Kalabrji i Lizbonie.

Dezytfery Baron CMaucwM
za m o t w Eogu, opatrzony O lejam i Sw ., dnia 25 listopada r,b.

Cichi spuszczenie zwłulc do  grobów rodzinnych odby ło  się w Rom 
otniu dnia 28 listopada o godz. 10-ei, nabożeństwo żałobne odbędzie się 
w  Poznaniu w Kaplicy św. Józefa dnia 2.go grudnia o goaz. 10 m. 30,

Szołdry 26-11-1925.
tona i synow ie.

t p.

Marja z L pińskich Kosikowa
po  długich i ciężkich cierpieniach zmarła dn. 27 listopada r.b. w wieka la t  62* 

Eksfuniic ja  zwłok z  m ie sz san a  p rzy ul. Tadeusza Kościuszki Nr 16 
n a  cmentarz Ewangielickn Reformowany pasfąoi w me*iz e ę dn. 2r-, Tsto- 
sin tku ^ ° Czem zawiadamiają pogrążam w głębokim

Córka,z i ę ć  i rodzina

M k O N I M A
W drugą rocznicę śmierci

i p B o i e s ł i a a  s z i r a 11 a
św. Ducha w  dniu

NiEDZI EEA 

4 ^ 9  Dziś 
ba turnm a 

Ju t ro  
Andizeja

Wsch. sł, o  g. 7 ih. 11. 

Zach. B o g. 3 m. 38.

URZĘDOWA.

— (s) Wyjazdy. W  dniu 28 b.m. 
wyjechał do Warszawy wezwany 
przez Ministra Spraw  Wewnętrznych 
naczelnik w y d Ja łu  sam orządowego 
p. S Kopeć ce em omówienia spiaw  
dotyczących nowelizacji ustawy o  fi­
nansach komunalnych.

W  tym że dniu wyjechał do W a r­
szawy w sprawach służbowych de­
legat piokuratorji generalnej w  Wil­
nie p. F. Kopeć.

—  (s) Konfiskata „Vilniaus Ał- 
d as“. W  dniu 28 h m. z polecenia 
władz administracyjnycn został skon- 
f sKowany Jw 115 nakładu czasopisma 
litewskiego, wychodzącego w  Wilnie 
p. t- ,Viłniaus Aidas* za wydruko­
wanie odezw y wydanej w Kownie 
p. t. .N iepodległa Litwa czci rocznicę 
wielkiego sejmu wileńskiego", wzywa­
jąc ludność litewską do składan.a ofiar 
na rzecz oswooodzenia Wilna z rąk 
„okupantów  polskich".

— (s) Konfiskata. W ładze adm i­
nistracyjne skonfiskowały Nr. 10 z 
dnia 20 b. m. nakładu czasopisma p. 
t. „Krynica" za umieszczenie art. 
„Cerkiew" w  kiórym podburzano lud­
ność białoruską przeciw p ań s tw o w o ­
ści polskiej.

Redaktor zaś powyższego czaso­
pisma pociągnięty został do  odpowie­
dzialności sądowej z art. 263 i 129 
K. K.

SAMORZĄDOWA.
—  (x ) Powrót z inspekcji p o ­

wiatowej. Starosta pow. Wil.- Troc­
kiego p. Grabowski powrócił w dniu 
wczoiajszym z itispe<cji powiatu, 
której dokonywał w towarzystwie 
inżyniera powiatowego p Popławskie­
go. Między innenn p. s tarosta G ra ­
bowski dokonał lustacji robót przy 
naprawie drogi między Niemenczy- 
nem a Piekieliszkami. W czasie tej 
inspekcji p. starosta zw iedz i  urząd 
gminy Rzeszańskiej, oraz 4 o klaso­
wą szkołę pow szechną we wsi Orze- 
lówka. Szkota ta buduje się z fun­
duszów wyznaczonych przez gminę 
Rzeszanską i ma być w krótkim cza­
sie wykończoną

— (x) Posiedzenie p ożyczko­
wego komitetu odbudowyj pow- 
W ileńsko - Trockiego. W  aniu  
wczorajszym odbyło sie pod prze* 
woduictwem p. starosty G rabow skie­
g o  oraz przedstawicieli: wydziłu Ro­
bót Publicznych, skarbu^ samozrądo- 
wych i gminnych posiedzenie pożycz­
kow ego komitetu od b u d o w y  pow . 
Wileńsko-Truckiego. Na posiedzeniu 
rozpatrzono 64 sprawy, dotyczące 
udzielenia pożyczek na odbudow ę 
zrujnowanych podczas wojny g o s p o ­
darstw. Ogólna suma udzielonych w y­
nosi ^.UOO zł., mogą z nich korzy­
stać tyłko ci ze zru jnow anych  g o ­
spodarzy, którzy posiadają do 15 na 
gruntu  i to którzy zamieszkują w 
gminach Szumskiej jNiemenczyuskiej, 
Mejszagolskiej, Mickuńskiej, Lnndwa- 
rowskiej i Solecznickiej.

MIEJSKA

— (s) Zatwierdzenie budżetu.
Ministerstwo spraw  wewnętrznych 

i powiadomiło Delegaturę Rządu iż 
budżet dodatkowy magistratu wileń­
skiego na rok 1925 zosta ł  za tw ier­
dzony.

— (s) Europeizacja W iln a .  Przed 
paru dniami została złożona przez 
jedną z firm ryskich m. innerm 
do magistratu oferta na kupno spe­
cjalnych tabliczek zamieniających obec­
nie używane latarnie z policyjiiemi n u ­
merami domów. „Tablice" te posiadają 
numera, wykonane ze specjalnej masy 
fostorowej, kióre świecą tem silniej,

m jest ciemniej; koszt tabliczki około 
30 zł. z gwarancją na 10 lat.

W  związku z tem Kumisarjat Rzą­
du  widząc w powyższej ino wacjf stro­
nę dodatnią wydał do  władz po.icyj- 
nych rozporządzenie aby w pizysztości 
traktowali te „tabliczki" narówni z la­
tarkami i nie stawiali przeszkód o ile 
ewentuamie właściciel dom u um.eści 
jązamiasi dotychczas obowiązującej la­
tarni. Ostatnio powyższe tabliczki 
wprowadzono w Rydze.

— Prośba restauratorów Zw ią­
zek właścicieli zakładów restauracyj­
nych w Wilnie zw róci się w dniu 
wczorajs/ym do Rady Miejskiej z 
p io śbą  o zastosowanie im przy opła­
cie za zużytą energię elektryczną ta­
ksy niższej t. j. takiej, jaką opłacają 
wszystkie inne przedsiębiorstwa han ­
dlowe. Zaznaczyć należy i t  zaktady 
restauracyjne opłacały dotąd taksę za 
światło elekiryczne na równi z przed­
siębiorstwami widowiskowemi, która 
jest o 20 proc. droższą.

s ą d o w a .
— (s) Sprawa ks. G od lew sk ie­

go. Przed paru dniami właoze sądo­
w e wręczyły ks. Godlewskiemu z Żo- 
dziszek, głośnemu działaczowi anti- 
państw ow em u akt oskarżenia. Ks. 
Godlewski jest pociągnięty do o d p o ­
wiedzialności sądowej z artykułów 
129, 6 i 130 K. K.

Z PO CZTY . ,
— (x) Pocztowe rozm ów nice  

telefoniczne. W związku z podaną 
przez nas przed paru dniami w iado­
mością w obniżeniu taryfy opłat te­
lefonicznych z a vrozmowy miejscowe, 
przeprow adzone z rozmównic pu- 
blicznycn każdego urzę fu p o cz to w e­
go, dowiadujemy się, że rozmównice 
takie uruchom iono również na na­
stępujących stacjach kolejowych: Bia­
łowieża, Postawy, Brześć n/B., G r o ­
dno, Mołodeczno, Łuninitc i Kobiyń.

Na raz e z tych rozmownic p rze ­
znaczonych a o  użytku publicznego 
dopuszczone są  tylko rozm ow y miej­
scowe.

— (x) R o z b u d o w a  sieci t e le ­
fonicznej w Nowogródku W  ce­
lu ulepszenia sprawności służny tele­
foniczne) w N o w o g rónku, Wileńska 
Dyrekcja Poczt i Telegrafów proje 
ktuje rozbudow ą istniejącej obecnie 
lokalnej sieci telefonicznej. Dla o d ­
ciążenia niektórycn ?z tych linji za­
mierzone jest zaprowadzenie sieci 
kablowych.

— (s) N ow a defraudacja. D o ­
piero przed tygodniem pisaliśmy o 
szóstej z rzędu wykrytej w p-zeciągu 
zaledwie dw u  miesięcy detraudacji 
popełnionej na terenie z. Wileńskiej, 
jak już znow u  otrzymaliśmy w iado­
mość o wykrytej ostatnio nowej de­
fraudacji. ,

W dniu 26 b. rn. na skutek prze­
prowadzonej przez delegata Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów p. Szalinow^kie- 
go rewizji urzędu pocziowego w Do­
kszycach stw ierdzono brak w kasie 
1000 złotych. Po  przeprowadzeniu 
przedwstępnego docnodzerna ustalo­
no, że powyższą sumę przywłaszczył 
kierownik tego urzędu j. Audizejczyk, 
którego w związku z powvższem 
aresztowano. Dalsze docnodzenie w 
toku.

OPIEKA SPOŁECZNA 1 PRACA
— (x) Pom oc dla bezrob ot­

nych W wyniku konfeiencyj jakie 
się odbyły w Warszawie w  minister­
stwie pracy i opieki społ. przy u- 
dziaie przedstawicieli związku miast 
polskich pos tanow iono mezwł iczme 
przystąpić do udzielenia pomocy bez­
robotnym. Akcja ta w ostatecznej 
formie unormowaną została instruk­
cją ministerstwa pracy i opieki spo­
łecznej z dnia 20X1 r. b  któia p o ­
stanowiła: 1) Pomoc żyw nościową 
otrzymać m ogą wyłącznie bezrobo t­
ni, zarejestrowani w państw owycn

od&ędzic się nabożeństwi żałobne w ł jścieie 
30 b. rn. o ą. 9-ej rano  

O  czetr. zawiadamia
R O D Z ’NA

Od

Za

BiBLJOTEKa  w e s o ł y c h  o p o w ie ś c i

u fim *  ^ Książek po Do kilkadziesiąt stron każda, o raz  9 ciekawych 
WdlH* * Obszernych doda kćw zawierających bogaty  dział teatralny 

i rozrywek u m y s ło w y c n —p t. <NASZA 1L U £1R A CJA -

4  z ł o f t e  5 D  g r .

p ó łr o c z n ie  (18 to m ó w ) -9 z ł . ,  r o c z n ie  (35 tom O w) 18 z ł .
Za tę śmiesznie nisKą cenę będziec.e mieli najserdec^n ejszero  przyjaciela, k tó ry  

serce wasze, ściany dom u waszego umai pogodą, rcdością i weselem.

Redakcja eB i3 L JG i’EKl W E S b łY C H  O P O W IE Ś D .  zaprosiła a o  w spółpracy  
pp. K. Makuszyńskiego, J. Szaniawskiego, 2 .  Kleszczynskiego, B. W m aw er* ,  W. Perzyn- 
skte go, H . Szpyrkównę, J. C zem pińskego ,  J. Ejsmonda i w. inn. Pozatem prow aczić  
będzie wydawnictwo przekładów najlepszych nowości z literatury obcej.

Nazwiska te są  gw arancją  doborowej t napraw dę pogodnej treści naszyce 
Książek*

w/ «rJc?.żay  prenumerator „BlBLjOTEKI WESOŁYCH O PO ­
WIEŚCI" otrzyma b e z p ł a t n i e  SZAF<Ę na książki za zw rotem  
k o sz tó ^  przesyłki i opakow ania  z fabryki dc domu

Każdemu na dsy łającemu prenum eratę  odwrotną pocztą p rzesy łam y wskazówki, 
aające moznosi w y c o a u a  wpłaconych na prenum eratę  p .enięJzy  i m imo to o t r z y m y ­
w ania  książek w  clągu całego rpku. 1 •

P re arneratę w p ła c ić  n a le ż y  na k on to  P . K O. N r  12,155, lu b  p rzek aze i*  
p o c z to w y m  n a  adres: ,

■ B1BLJC TEKA W E SO Ł Y C H  O P O W IE ŚC I
Warszawa, ui.  O rzybowska Nr. l l .

Dr P. B r o d s h ji | Dr Brodski
chorooy dzieci choroby  wewnętrzne

od g. 2 -4 .  od g. 4 — 6.
Teatralna 4 telefon Nr 5S8

KAPELUSZE
Borsalino, Ha big Krajowe 

od Zł. A
CZAPKI s u enc., ttczn., sport.
E . M J E S Z K O W S K i. (Jl. MICKIEWICZA 22

Konrtet Pań Stowarzyszenia  
Techników  Polskich  

urządza we środę dnia 2 grudnia r. 
b. o godz 8 wiecz. w lokalu S to­

warzyszenia (Wileńska 33 )
ZEBRANiE TOWARZYSKIE

J ia  członków S-nia E h  rodź n i w prow a­
dzonych gości, urozmaicone śpiewem, dekla­

macją, grą i t. p.

W Y J Ą T K O W O  T A N I O ! !  
Na samych najdogodniejszych warunkach

6*1 £  et Ł  E  ''“ "ed„ U ’or“  
Po , e „  m  s .S n o e lew icz jN iS S i.

(w podwórzu)
mebli

urzędach pośredmclwz pracy przed 
rozpoczęciem tej akcji w terminie u- 
stalonym przez m iniste.stwo pracy i 
op. społ.

2) Pomoc żywnościowa polega 
na jednorazowen. zaopatizeniu bez­
robotnych w ziemniaki i mąkę w ilo­
ściach następujących: a) dla bezro­
botnych samotnych l 1/* ctn. m. zie­
mniaków i 10 klg. mąki żytniej, b) dla 
bezrobomych z roaziną 3 ctn. m. 
ziemniaków i 30 kig. mąki żytniej. 
Wymienione artykuły spożywcze m o ­
gą być w razie potrzeby zastąpione 
p r z e z  inne ló w n c  wariosciowe arty­
kuły ogólnego spożycia. Zwią/ek 
miast polskich w Warszawie poczy­
nił rów rież  starania w min.sterstwie 
pracy i opieki społ. w sprawie udzie­
lenia wszystkim bezrobotnym pewnej 
lości węgla kamiennego.

ZE3RAN1A 1 ODCZY Y,
— O bchód  l is to p a d o w y .  W

niedzielę dnia 29 fistopada r. b. o 
godz. ó iviecz. w lokalu Domu L u­
dow ego im. ks oisk. Bandu, skiego 
przy ul. N ow a Aleja 2 odbędzie się 
ODcnód rocznicy powstar la listopa­
dow i go  cia uczni szkół powszech­
nych i ich rodzin.

Na program złoży się: odczyt o 
powstaniu listopadowem ilustrowany 
obrazami świetlnemi, w y g łrs t  p. 
Tokaj, o^az deklamacje i śpiew.

TEATRY ł MUZYKA.

—  T e a t r  P o lsk i .  Dziś powtórzoną b ę ­
dzie rewja humoru i satyry w

pracowan.u t układzie  L. Sempoiińskiego. 
Obfity pi ogram obejmuje piosenki aktualne 
z repertuaru «Qui pro quo>, produkcje bale­
tow e, u tw oiy  jednoaktowe « N o cp o ś lu b n a .— 
N .k o ro w ic z t i  «Mata L u . —Meycihoida. W  
wykonaniu p ograniu biorą u iz ta i .  J. K o­
z łow ska, Z. Kosiński,  L. Sempoliński,

G A B I N E I  R E N T G E N O  A^cKI

D »  zd  j ę c i a, prze-
■f2. i w a n t e r a  świenam e i le­

czenie.
ul. Mickiewicca 24. (W. Z. P. N r  8).

i  -  -

b. Horski, B. Witowski. Kapelmi­
strze: W . Szczepański i A. Wilińska R żyse- 
rja L. Sempolińskiego. Pro log  specjaln.o na­
p isany—wygłosi B. Horski.

_— P r z e d s t a w i e n i e  p o p o -T u d n io w e .  
Dziś c  g. 4-ej pp. wobec nadzwyczajnego 
powodzenia, ukaże się no cenach zniżonych 
rewja humoru i satyry.

— 2 gt p o - a n e k  s y m f o n ic z n y  Dziś o  
g. 12 m. 30 odbędzie się w Teatrze Pols ira 
2 gi poranek symfoniczny pod dyr. A. Wy- 
leżyńak.ego.

W programie- Symfonja bohaterska 
( •E ro ic a . )—Beelbovena, m uz.ka  do  dramaiu 
staro-mdyjskiego «V asantasor*»—Halvor3e- 
na i uwertura do op. «Flrs»--Moniuszki. C e­
ny miejsc najniższe.

WYPADKI 1 KRADZIEŻE.

- -  U) J e d e n  p r i e c i w k o  sze ść ,u .  
W  driiu 26 b m. o godz. 18-ej nie- 
wykrytych dotychczas sześć.u b an ­
dytów u i b rojonycn w kaiabmy usiło­
wało napaść na przejeżdżających, w 
Odległości kilku kilometrów od g ra ­
nicy sowieckiej dropą ,z  .Podsw ila  
do Hołubicz. płatnika firmy „ W t D e r "  

i żołnierza K. O. P. iecz dzięki bo- 
na.erskiej postaA'ie ostatn iego napad 
me udał się i bandyci wycofał cię 
cio pobliskiego lasu. Dochodzenie w 
toku.

— (s S tr e jk .  Przed paru dniami 
wybuchł strejk pracowników szpwaia 
i p rzycnodni „Miszmeies Chojmn". 
Suejk ten D o w s ta ł  wobec uenwały 
zarządu szpitala redukującej część 
personelu. Pracownicy natomiast zg o ­
dzili się do zredukowania im wyna­
grodzeń iecz nie reaukcji personai- 
nej, motywując to wzrabtającem bez- 
roDociem.

— A m a to r  rę k a w ic z e k .  W  sklepie l - 
Kromka (zaułek Dominikański 21) została 
zatrzymana na gorącym uczynku k raan eży  
rękawiczek A. ćzyszhuwa (foiw. K uźnnszk1 
g m a y  Rudomińskicj).
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Bezrobocie w Kownie 
[wzmaga się.

Z K ow na donoszą: Po zakończe­
niu leiniego sezonu budow lanego do 
Zarządu Miejskiego zaczyna zgłaszać 
się w ic e  robotników, poszukujących 
pracy Z p o w o cu  braku funduszów i 
kredytu Zarząd Miejski w tym roku 
nie może bezrobotnym dać żadnej 
pracy. Na Giełdzie Ptacy zaregestro- 
w a n o  z g ó rą 350 bezrobotnych, któ­
rzy już od kilku Tygodni pozostają 
bez pracy.

Ze świaia.
— Ż n i w o  a u t o m o b i l ó w  w e  

F ra n c j i  Wedle staiystyki francuskie­
go .,Otficiel“, w ciągu ubiegłego ro­
ku uległo śmierci we Francji w sk u ­
tek wypadków automobilowych 1.594 
osób, z tych 484 szoferów i pasaże­
rów sam ochodów , a 1.124 przecho­
dniów Zaznaczamy, iz staiysiyka ta 
obejmuje iy KO w ypaaki oka'eczeń i 
zian en są tu pominięte.

W  ciągu zaś sześciu miesięcy b ie­
żącego roku ofiarą automobili padło 
779 osób, z tego 269 szmerów i prze- 
ch o d r ió w  510

Na eży zważyć, iż 2 373 śmierci z

pow odu sam ochodów  w  przeciągu 
półtora roku stanowi w e Francji, wy­
ludnionej wojną i walczącej z zari 
kiem przyrostu ludności — pow ażną 
klęskę społeczną.

— Ep<log sensacyjnej afery 
szaulasowej. Chailes Arthur, były 
kapi'an artyiarji w  armji engielskiej, 
właściciel wielkich dóbr w  Irlandji, 
sw eg o  czasu skonfiskowanych i 
sprzedanych przez rząd angielski, 
dawny sekretarz hinduskiego radży, 
obecnie maharadży Kaszrmru, sir Ha- 
ri Singha, członek bsndy zuchwałych 
szantażystów, współwmnny w sen­
sacyjnej aferze szantażowej, s tarą ł  
przea kiiku dniami przed sądem w 
Paryżu.

Arthur pozostaw ał pod oskarże­
niem. iż b a w :ąc r a  francuskiej ziemi, 
braf udział w  SD 'kku  szantażowym, 
którego oriarą padł Hari Singh.

O skarżony pojawił s 'ę  w sali są ­
dow ej w  klegarckiem ubraniu, s ta ­
rannie ufryzowany, w jedwabnej ko­
szuli, najmodniejszym krawacie i w 
lakierach na nogach. W  milczeniu 
wysłuchat aktu oskaiżenia, zaw ora­
jącego do kładne streszczę; ie całej 
histurji szantażu. Jak w iaaom o, mło­
dy radża poznał w Londynie piękną 
panią Robinson, k tó ia  w spóim e ze 
sw ym  mężem obmyśliła małą kome-

dję, celem obskubania zło tego p tas i-  
oa. Akt oskarżenia przedstawi? d o ­
kładnie plan Arthuia i jego wspólni­
ków, k 'órzy w porozumieniu z mał­
żonkami Robinson zainscenizowaii 
kumedję złapania na gorącym ucsyn- 
ku wiarołomstwa, aby następnie zm u­
sić raazę dla umkmęci? skandalu, do 
zapłacenia 150 tysięcy funtów szter- 
irngów. Scenę tę odegrano w  p ew ­
nym hotelu paiyskim pizy ul. św. 
Honarjusaa K ap łan  Arthur otrzymał 
swoją część łupu, 40 tysięcy fum ów  
szterlmgów, którą to kwotę zdpono- 
wał w jednym z paryskich banków. 
Pożarem odkupi! od jednego ze 
wspólników jego udział za 60u ty­
sięcy franków.

■— Czy pan nia coś do pow ie­
dzenia na swoją obronę? — zapytał 
przewodniczący irybunału.

O skarżony oopowiedział:
— O bronę powierzyłem m oim  

adwokatem.
Adwokaci, jak to oczywiście było 

do przew d. ema, starali s>ę u d o w o d ­
nić, że ich klijenl jest , czystym, jak 
świeżo spadty śnieg- i niewinnym, 
jak now onarodzone dziecko. Sąd 
jednakowoż niezupełnie w  to uw>e 
rzył i skazał Arthura na 13 miesięcy 
więzienia.

Ii«sB Kinematograf
KU L T  U RA L  NO O Ś WI A T O WY

SALA JPEJSKA ful. Ostrobramska 6}

dramat  ̂
0 aktach

D i i i  b ę d ą  w y ś w i e t l a n e  f i l m y :

M i ł o ś ć  m a c i e r z y ń s k a
h g"ra.m  H i s  t o  r j Ć? z e g a r k a

Kino czynne: w  Niedziele od g. 2-e ' w Sobotę  o d  p. 4-ej, w inne  d r ie  
od godz. 5-ej ao  11 wieci, Cer.a biletów: Parter 50 gi . Amtiteatr j Eialkon 25 gi. 

w  Poniedziałek będą  wyświetla*,e lilmy-' 1) Pogrzeb s . p. Stefana Żeromskiego 2) Film w t  Filmie w  6akr
3 P ięcioro  U rw isó w  w  o Aktach. ■ ' " l r .

Kino-Teatr

HeIios“
ul. W ileńska  38.

W ielki d i  a m a t 
e ro tyczny  z  serji 
wszechświatowych w roli 

filmów p.t. g łów.

et JK A2V n  AL“ w  7 w ie l­
kich a k t .

i jej Dartner Rod la Roque„ 
Akcja toczy się w s fe ra ch  

najwyższej plutoktacji.  Seansy o g. 4, b, 8 i 10 wlecz.
Gloria Swanson

Kinc Kameralne

„ Polon jau
ui. Mickiewicza 22

urocza
słvnny
itajękny

Dziś w ybitne arcydz'ełc sezon u  — 3 gw iazdy ekranu; 
O lga Czechow a V I  Niebywały

Tians Mirendorf 
Bruno Kastner

; a i t j u Ł  c i u  a u u i i u  j  j ^ w i d Ł u ^  c

„Bnchonffta" dotychczas 
p.-^epych w ys taw y . 

Wspaniałe loaiety. 
Prześliczne krajobrazy
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..£ <  ( z  i ;  j
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© & Z C Y E J L  p o r a n k ó w  m .w .z y a z n y c h
N I E D Z I E L A  2 9  g o  L I S T O P A D A  1925 R

W  P O R A N E K  Rocznico LfSfOPSfc

■

ROH 1831 w  PIEŚNI Ponadto od.worzone zostaną śpiewy żołnierskie w opracowaniu scenicz- 
riera, w  wyi-.onan so l is iów , kwarietu  męskiego, o raz  orkiestry 6 pp. leg. 

Na ekran e w yśw te . lona  zostanie «W o j n  a» Artura G r o t  je ra  i A poteoza Polski. 
P O ę Z Ą T E K  o godz. 12 m. 30 po po ł C E N Y  M I E J S C ;  Parter  50 gr., Amfiteart i  Baikon 30 gr. 

b lL E T Y  DO NABYCIA w  Kasie Kinematografu Miejskiego g. od 10-ej

f w m p .ą f l k t e w i p . a  m m  w iafl iPE łm if f^ i  «*■ 
l  "t Sm i C i l  . JM Ł S I IŁ rE 4 fe _  itS

Ogłoszenie.
Magistra t m. Wilna wydzieiżawia drogą 

konkursu folwarki Wielkie i Małe Leomsz- 
ki na termin 6 le ; r i  od 1 kwietnia j 926 r. 
Pożądanemj są propozycje lolników zaw o­

dowych.
"Prnpozyrie należy składać do W ydziału 

Z em: Miejskiej w  zfipierzęrou anycl koper­
tach. Otwarcie kopert odbędzie si<» w dniu 
10 grudnia  1125 r. o  godzinie 12 w po- 
ndnie.

Magistrat zas rzęsa sobie praw o wyboru 
dzierżawcy niezależnie oa  zaproponowanych 
przez niego warunków.

C niezbędnych rem catachi ewenlualnem 
prztbudowaniu  zabudowań, oraz o innycn 
warunkach dowiedz eć się w Wydziale Ziemi 
Miejskiej (Dominikańska 2, wejścia z oodwó- 
iza  Straży Ogniowej) w dnie i godziny b.u- 
rowe.

M agistrat m- W ilna.

I
m
i i i

M H U l  r a y U ó s
p o d a r k ó w  ś w ią t e c z n y c h  KŁ

1 1 1

Obwieszczenie.
2  pow oau  niewypizedauia biletów lo- 

'c iyjnych na rzecz mówienia kościoła w 
Żołudkii, leteija nkv. Nie się. W łJc ic re t l  
losów uprasza. Komi.ei odsyłanie losow 
ped aoresr m: Żołudek Kyią.z Bolesław se ra ­
fin. Pieniądze naiyihmiast będą zwrócone. 
Kio od dnia niniejszego ogłoszenia w  ciągu 
i,*ech miesięcy me przyśle losu i nie za iąda 

zwrotu wpłaconych pieniędzy będziemy uw a­
żali, że kwotę w płaconą, za los ó tian w u je  na 
..dnowienie kościoła w Zołud ,u.

K iiądz Bolesław Serafin  
Proboszcz Żołudzki 

Prezes Komitetu -odn ow ien ia  _ 
Kościoła.

a ®  s
% ® 
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P a l t a

E I R M  A

G O T O W E  i N A  Z A M Ó W I E N I E
Z a m ó w ien ia  w yk on yw am y w e  w ła s n y c h  p ia co w -  
n la ch  z w ła sn y ch  i p o w ierzo n y ch  n a te .ja tó w  w -g  
n a j n o w s z y c h  m o d e l i  i ż u r n a l i .

Z p o w o d u  s t a g n  ejł -seny w Szy- 
stk ic l i  p r z e d m i o i ó w  z n a c z n i e  

z n i ż o n e

Największa, średnia 
i n a j m n i e j s z a
pragnąc zaKonczyć rok z dtiżemi z y sk n n i ,  p cw  u na  się obudzić 

z letaigu i w ykorzysiać ostatn ' miesiąc

fi r  ii i  z  i e ś
w celu zachęcenia kdjenieli w yprzedania  nagrom adzonych to ­
w arów  co m ożna osiąguęć przeprow adzeniem  szerokiej kam- 
panji reklam ow ej na v a r u n k a c h u l g o w y c h  za 

pośrednictwem

Biura Hdkif»moweQGStsf2na Mowskiep«
G a r b a r s k a  f: T e l e f o n  82

2Sk2S S R r : ^

B-cia ALSZWANG Sp. Akc.
W I L N O ,  ul .  W I E L K A  4 2

Wykaz Nr. Nr. wylosowanych

00104, 
0 1 1 4«, 
02528, 
03939, 
04493, 
05663, 
06427, 
07258, 
08215, 
09903.

00358, 
0 1242, 
02579, 
03978. 
04540, 
C5679, 
06552, 
07317, 
08390,

Iiigi Obrony Po wietrznej P ań stw a .
00526, 00552, 00561, 00734, 0C784, 00813, 0 1 1 0 1 , 01104, 01142,
01777, 01864, 01956, 02133, 02137, 02151, 0 2 iy&, 02470, 02492,

02618, 02865, 03153, 03248, 03414, 03503, 03615, 0370o, 03830,
04071, 04119, 04143. 04149, 04278, 04279, 04295, 04424, 04437'
04669, 04726, 04787, 04929, 05132, 05216, 05218, 05482, 05501,
05729, 05926, 06032, 06065, 06076, 06295, 06348, 06375, 06379,
00042, 06682, U6723, 06921, 0o946, 07115, 07146, 07221, 07239,
07338, 07460. 07569, 07593, 07688, 07774, 07803, 07926, 08030,
08399, 08453, 08714, 09075, 09236, 09248, 09260, 00322, 09430,

ftćKzn Ir ca
Kresowego Związku Ziemian

Z a w a i i i a  I; t e l e f  1 — 47; t e l e l  
b o c z n i c y  k o le jo w e j  4 — 62.

B a c z n o ś ć
p r o d u c e n c i  r a " n i " ’i

Wydajemy z a l i c z k i  pod zastaw zboża.
NAJWYŻSZĄ CENĘ za zboże (żyto, ow ies,  pszeni­

cę, jęczmień i siemię mianc) producent osiągnąć może 
dostarczając ziarno jednolite, dobrze oczyszczono stano­
wiące pizez to  to w a r  e k s p o r to w y

Posiadając składy zbożowe ' doczyszczające ziarno, a 
zaiazem będąc w stałym kontakcie z firmami zagraniczne- 
mi w  Rydze, rozpoczęliśmy w ydawanie  zaliczek pod zastaw 
do 50 proc. wartości. Zboże po odpow'ednłem doczyszczeniu 
w ysyłam y zagranicę, i

Z w racam y uwagę na: 1) Ulgi taryfowe przyznane
jAzy eksporcie zboża przez Ministerstwo Kolei na  łamane 
listy przewozowej 2) Ciążeń a znacznej części Województw 

■Wschodnich ze względów gieograficznych ku portowi w 
Rydze; 3) Niskie 'aryty kolejowe na Łotwie.

W szystkie powyższe czynmki uwydatniaj‘ą  lo lę  Wilna 
, jako bramy eksportowej w której zb.egają się wszystkie 

hnje  kolejriwe, łączące drogą najkrótszą i najlańszą Ziemie 
Wschodnie z Bałiykiem.

O warunkach dowleazieć sfę można w 
Biurze Spółdzielni Zawafna 1.

Przetarg na ohjekty wodne
w WiJeńskim Okręgu Administracyjnym.

D.iia I 8 -0 0  grudnia 1975 r. o  godz. 10-tej rano w  loka'u 'Wydziału 
R o h ic w n  i Writt-'-ynarji Urzędu Delegata Rządu w Wi>nieęWilno, p 'ac M irji 
Magdaleny Nt. 2, pokój Nr. 27) odbędzie się przeiaig na  wydzierżawienie 
niżej wynuenionych objektów wodnych, a mianowicie:

W pow. Wileńsko-Trocwim: grupa Nr. 2 —odcinek rzeki Wilji od 
Łubowa do Santoki, grupa Nr. 7— jeziora. Jusino M ukielskie, Birżowie i 
Purntszki, g'Upa Nr. 11—jeziora: Morki, Kotysz i Wojniak, g rupa Nr. 13 
—jeziora: Birwa Biruny, Sżu'nickie, Puiwie, Ć  ukiszki. RaKa-Oko, Mońć t 
\X/ietraiaukszys, grupa Nr. 14—jeziora- Bazyliańsk' O pactwo, Bołocie, 
Filiszki i Oczko, s taw w Skorbucianach oraz jeziuic Karaciszki.

W pow, Swięoańskim: grupa Nr. A—jezioro Swir (wstęp.), grupa 
Nr. C  — jeziora: Szwakszta duża 5 mała (ze w s tęp a rr1 o só b  t zeciciij» 
grupa Nr. 21—jeziora Niepiry, Tejlis, Iłgajtis i Balczuk, grupa N '.  22— 
jeziora: Kreton i Kietomszeze, grupa Nr. 23—jeziora: ; Końciażyno, Sta- 
szonki i Szeji elis, g rupa Nr. 2 4 —jtzioia: V7ojuny, Krakmi, W i k s z ^  i 
Zezulis, grupa N . 2o—jezio.a Szwenta i Wobulinis, grupa Nr. 27 — 
jeziora: Eieżuwis i Szaminia.

W pow . Brasławskim: grupa Nr. 8 4 —jęzora Nowiato.
W  pow. Dnniłowickim: grupa Nr. 51—jezioro M’astro (ze wstępa n 

osób  trzecich).
W pow. Dnsnieńskim: gsupa Nr 4 7 - -jezioro ^z ie ry szcz e ,  g rupa 

Nr. 4 9 —jezioro Oostra , oraz jezioro Łas iowicze.

Wszelkich infoimacyj czących w arunków przetargu udziela 
Inspektorat Mają’ków  Państw ow  h Wyaziału Rolnictwa i Weferynus 
od godz 11 do 13-iej coa? 'ennie  rócz dni świątecznych.

N ie  p o t r z e b u j ą  r e k l a m y  ly lk o  S Z W E D Z K I E

l i t a  „ M a I m o u
najnowsze fasony—Całkowita gw arancja ;  detalicznie i hurtem 

TANIO sprzedaje

Wi!r,o, 
ul. W ieku

DZEERZAWY
m a ją tk ó w  z i e m ­
sk ich ,  mniejsze i 
większe poszuk i­
w a n e  Są poważni 

rehektancd 
Dom Haudl. - Kom.
„ZACHĘTA“

P O R T O W A  14 
t e le f o  n 9 — (J5,

lESZKANir

O d ADAAIN1STRACJI

sProsimy Sz. Sz. Prenumeratorów  
o w noszenie przedpłaty za gru­
dzień, jak również o wyrównanie 
z a l e g ł e j  n a l e ż n o ś c i .

A

u śródmieście perszu 
Kuję. 3 — 4 p: kojs r. 
kuchnią i wazelki m 
w yo oaarr i .  Oferty do  
Adm „S łow a“ dla 

C. M.

K

Slariiłaco
SKLEP sta lo w y ch  w y ro b ó  v 

i n a cz )ft  k u ch en n ych

m o b s m  “
WIELKA 49

u l. św- Jańskiejp c w o d u  p r z y m u s o w e j  l ik w idac j i  s k l e p u  p r z j
p ,  , %  d  z a  n a  b i .  25  J o  3 0  Listrpada b, r.

- zapasow ego towaru jako to.- Kó ły , ław y, uc 
bielir^Y, Latarnie, Naczynie aluminiowe, 

W anny nasiadowe dziecinne etc. 
p j C E N A  C H K O S Z T U .

W YPRZEDAŻ

Zffpisfijcćp sie do L o. P, P.
r.flmuaipiHiiiBP««łw?jptFBH w f i j M r a f P M M f r MfcadaBiaMiiiasiuŁista a& M iiidnw 5afoB ią£ itaa i36 iia  . *

IJiekarnia
™ « A  ,E X P R E S S“"%N; f i r a 8

O B U W I E
poleca wszelkiego 

rodzaju

TO C h e  ZAOSZ 
CZĘDĆIU
Przerabiam ża­

kiety i sweiry ze sta­
rych na now e oraz 
przyjmuję o js ta iu nk i  z 
fabrycznej lub domo­
wej w ełny Robota m a­
szynow a. Mam rów 
nież do nabycia g o to ­
we szale, swetry,’ rę-

UI Bei.nv i ‘ P ofk wc , , n  H  m. 9 
(dawniej 6) s .  R  o- 

m a s z k i e w ‘i c z.

od r. 1843 
i s t n i e j e

O szczędność — to droga do bo  
Ta gactwa. Okazja dla w szystkich-

3 m e t r y  wykw in t n e g o  m a t e r f a ł u  n a  
m ę s k ie  u b r a n i e  l u b  kun tju m  d a m s k i  tyl­
k o  z ł  10 g r  B R A K  G O ł O W K l  i za­
stój ogólny daje nam możuuść nabywanie 

. .owarow ióUenniczych od rierwszorzed-
1 g a b i n e t o w e  rvcf  po n iebyw ale niskich ce-

kredensy, stoły, szafy, b  < zk»  i t.d. n(,cj, (bezkonkurencyjnych) 
W ykw intne— M o c n e  — Niedrogo. Wobec czego jesteśm y w r ta n :e wysjf-

P R £ l  ) k ż  N A  R A T Y  *ać 3 m e t r y  c zy s to  v »e łn * « ieg o  ą i t ó e r  j a t a

Ł  u w i t

mebli:
u l

iarsl<a 20  
j a d  a 1 n e, 
s y p i a l n e ,  
s a l o n o w e

VY ĘGlEŁi
z d o s ta w ą  oci 1 tony,

n a  e leg a n ck ie  u b ra n ie  m ęskie lu b  kost- 
_ ju m  dam sk i w  pa see r  s i  lub w na jm od- 
h nif jsze krateczki p idwójnej szerokości we 
“  w s z y s t k ic h  kolorach jak to: popielaty, zielo­

ny  bronzowy, granatowy melanż i czarny 
O P A Ł O W Y  ty.ko za 14 zł. ’0 gr. Takiż m aterja ł w wy-

i KOWALSKI s0 k;m crarunku «Mouern» 3 m etry  r,a g a r-  
- „  n itnr 23 zł 30 g r  Najwyższy gatunek ra ą
_.eny uajnizsae metrj  36 zł. N a żądanie klijenta

M n r T l T  T JEG .ELLON SKA  3 dodajem y pełny komplet podszewki 
. D L  J L i J L t  m. D. Tel. 118 p o i  merynarkę, kamizc.kę spodnie, dc  -ęka-

w ó w  i kieszeni za 6 zł 1 wyższego gatunku
 ------  — C—  R zł. W ysyłam y odwretnie zamówienie

za pohranii m (płaci się m zy  idbiorze pacz­
ki) Za opakowanie 1 orzysyłkę dolicza się 
2 zł. o0 gr. Zamówienie nroslmy pad?vłać 
por’ «D zu ł włókienniczy firmy Hr-Ce-vVu> 
Warszaw a G łó w n a  N r 73

Uw aga. Jeżeli tow ar nie podobałby się
z 4-ch pokoi z wszystkiemi najnow szem i p rzy jm tS e S y  U k  avy  z powrotenn i i m u -  

w ygodam i inf w H a n d lu  Zelaz. my pieniądze, w obec  czego me ma żadnego 
Br. C H O L EM  K w iatow a 5. yzyka.

Przy ul Wielkiej Nr 30 
są do wynajęcia

2  M E SZKAN1A

S H 8 H W  ES U

Żądajcie
i kupujcie tylko

P a te fo n y

PO NIEBYWALE TANICH CENACH
o czem pizekona się każdy Kupujący.

f  1 r z y j m ę
przedstawiciel. pokoje

n i e p igłamf T e ^  kulką-szaf irem Fnaturatnie iigłam

prawdziwe iy 'ko  

z tą

marka
fabryczna

czysto 
są

fabryka­
tem

poiskm

<«

POLSKIEJ WYTWÓRNI 

1NSTRUM. MUZYCZN

aiiRIHriMs©iciSp.lc-
W ai szaw a,

U W A G A :

Chm ielna 66.
O d s p r z e d a w c o m  d a j e m y  
raba t możliwie d o g o d n e  ( w a ­
runki, i v ysy łam y bezpr. cenniki 
repertuaiy

D R U K A R N I A

„WYDAWNICTWO WILEŃSKIE
K w a s z t l n i a  23 . (A i.-Stefańska)

E g z . od  190ó  r.

D R U K A R N IA  G 3F IC 1E  
Z A O P A T R Z O N A  
W  M A S Z Y N Y  D O  
SK Ł/cD A N lA  1 D R U- 
K A R S K I E  NAJ­
N O W S Z E G O  T Y P U  
O R A Z M A S Z Y N Ę  
R O T A C Y J N Ą

P R Z Y J M U J E  W S Z E L K IE  
D R U K A R SK IE  R O B O T Y  W E  
W SZ Y ST K IC H  J Ę Z Y K A C H  
5 E U R O P E J S K I C H

C E N Y  U M I A R K O W A N E

D.r MED.

A. M?ńkOWSk:
ch o ro b y  skórnej 

w e n e r y c z n e
Ordynuje o d  5 -  

3-go maja 15.

sache
stwo solidnej firmy na  I  G  •• ciepła 
Wilno. Posład rm sze- ndv d°  wynajęcia ne  
roWe znajomości,Jńogę * ,,Cent" alnSyf  ̂

S a S ?  06 r?nanvchM 9 iria.tuden-
o s o L to ś c i .  Ł“ e tń w  1 “
oferty proszę kierować 5P lw0-
d o  Admin rSłowa» —. _ _
po p  ^Przedstawićiel>.

7 ..

E
guo. legitymację 

naucz. N r 1030 
wyd. 29-IZ  1927 

przez Kuratorjum 
yri J. Okr. Szk. na  im. 

koncertowy d °  Helenv Czaplińskiej-,
we w si

e c h s z t e j n r
Akuszerka ____

W .  Ś m i a ł o  w s k a  sprzedniiW, iii. Mickie- nauczycielki 
przyjmuje od godz. " 'ieza 49. S^-k I e j> Hom^szkowszczyznie 
» do 19. Mickiewicza „Salve“ . g n r  Giaiiżyskiej.

46. T11. 6

pianino (p p ^ -u ib  książ. woi* 
A T J l  ókową, _wyd,KOBIETA - LEKARZ K

D y  i n  II |  Ił O tepjan w d o b - — Z przez P K .U .— 
- :«? H n  U U L I O r y n  stanie. Ybado- Wilno na  uh. Waler-

A k 1 s z e r j a  i c h o ro b y  mość w adii iinis tracjijan a Osipowicza, zam.
k o b i e c e  «Słowa». vve wsi Halina g m .

przyjmuje od 1 — 2 ——  ——  1 M a ł  o - Solecznickiej,
i 6 — 8 w. W.-Po- TT* ucharka  poszuku-uniew ażnia  się. 
hulanka 14, m. 10. j j  je  posady, Pc-

Telelon S 38

P

siada rekomen- 
dacje. Adres: ul. św. - j a n ,:<) s o B d n i e ,

o s z u k u ję  Z a iz a  J a k ° bSka 10 s k u t e C ż n i e .
dzającego do Gdyś zgu m łd o k u m en t

maj. ziemskiego pokoie a nie :hcesz a ay 2
Majętność znaczna. |g *  z n ego ktoś liepowoła-
łtemuneracja średnia w l o d d z i e l  ny korzystał,  nu zwie-
Potrzebuję  człowieka nem  wejściem,z inebla- kając ogło w
porządnego. Wiad. u mi uo bez do  wyna „ S ł O W i ć £‘. 
portiera AleksanJra jęcia. Antokolska d4- A. 
hot. Europejskiego, nr. 3 Studmckich 

Wilno.
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